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WIELKI 
KONKURS 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAQTlf ROBOTNICZEJ 

„Głosu Robotniczego" 

„Co wiesz 
NR 269 - ROK Vlll ŁODZ, PONIEDZIAŁEK, 10 LISTOPADA 195Z ROKU 

WIECZYSTA PRZY JAŹŃ Z KRAJEM RAD 
W czękl art11st11cznej akad emił, zoroanlzowanej prze.z 

Komitet Centraln11 Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
nicze; 1 okazji XXXV rocz nicv Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, w11stqpi!i laurtact Naorod11 
Stal'nowsktej, ludowi artvś ci ZSRR z Teatru im. „Mo-

ssowieta11. 
NA ZDJĘCIU: p•zedstawici11Lka Teatru łm. „Mo11owl1-
ta." wręcza kwiot11 Prez11dentowl Roltsła.wowl Bierut01l!i. 

CAF. rot. Zygm. Wdowlńskl 

M·iędzynarodowa konferencja 
w sprawie pokojowego rozwiązania 

problemu niemieckiego 
rozpoczęła obrady 

BERLIN I. 11. 

Dnia 8 bm. w godzinach 
wieczornych w sali „Domu 
Prasy" w demokratycznym 
sektorze Berlina nastąpiło ot
warcie międzynarodowej kon
ferencji w sprawie pokpjo
wego rozwiązania problemu 
niemieckiego. W konferencji 
bierze udział przeszło :!OO 
przedstawiciel! z 17 krajów. 
Na konferencję, poza znany
mi bojownikami o pokój, 
przybyło również wiele oso
bistości, które dotychczas z 
najrozmaitszych względów 
trzymały się z dala od ruchu 
w obronie pokoju. 

Zadaniem konferencji jest 
przedyskutowanie zagadnień 
związanych z pokojowym roz
strzygnięciem problemu nie
mieckiego oraz z zapewnie
niem bezpieczeństwa krajów 
sąsiadujących z NiemcamL 

Otwarcia obrad dokonał 
członek prezydium Komitetu 
Przygotowawczego Konferen
cji Michel Bruguier CFr.ancja). 
Po czym wśród owacji dele- ' 
gatów powołano . prezydium 

W imieniu ludności NRD I 
demokratycznego sektora Ber
lina powitał delegatów prze
wodnlczący Izby Ludowej, 
członek delegacji niemieckiej, 
Johannes Dieckmann. 

Z kole! przemawiał członek 
prezydium Komitetu Przygo
towawczego konferencji, re
daktor naczelny francuskiego 
czasopisma katollckiego „L'Es
prit" Jean - Marle Domenach. 

Przed zakończeniem sobot
lllch obrad przewodniczący 
Wilhelm Elfes odczytał depe
szę powitalną wlceprzewodnl
czącego partu bawarskiej, dr 
Etzla, który tyczy uczestni
kom konferencji owocnych ob
rad. 

- rękojmią 

naszych zwycięstw 
• inaugurac1a Uroczysta • 

Miesiąca Pogłębienia 

PrzyjaźniPolsko-Radżieckiej 
Dnia 8 bm. w Hali Sportowej w Warszawie odbyła 

1ię uroczysta akademia zpowodu rozpoczęcia Mieahl
ca Pogłębienia Przyjatnl Polsko - Radzieckiej, zorgani
zowana staraniem Okręgu Stołecznego TPP-R. Wielkit 
halę wypełniły liczne rzesze mieszka'ńców stolicy, przy
byłe aby dać wyraz uczuciom przyjaźni do narodów 
Związku Radzieckie&'O· 

Rozlegają się dźwięki hym-
nów narodowych poicklego i 
radzieckiego. Akarlemi1; zaga
ja przewodniczący Okręgu 
Stołecznego TPP-R - Budo~ 
wniczy Polski Ludowej - Mi
cha! Krajewski. 

W ~orących 1łowach wita 
on przybyłą na uroczystość 
delegację Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu
ralnej z Zagranicą (WOKS) ze 
znakomitym pisarzem A. Sur
kowem na czele. Serdeczne 
oklaski zebranych towarzyszą 
słowom : „Wielka Socjalistycz
na Rewolucja Październikowa 
stala si~ dla naszego narodu 
fundamentem, na którym 
wzrósł gmach wyzwolenia 1 
radosnego budownictwa socja
lizmu w Polsce". 

Glos zabiera wiceprzewodni-
czący Zarządu Głównego 

TPP-R mln. S. Matwizewskł. 
W obszernym pri,emówieniu 
wskazuje on na wielkie zna
czenie zwycięskiej Rewolucji 
Proletariackiej, dzl11kl której 
naród nasz walny i nlepodle
llY buduje u siebie ustró.J ao
cjalistyczny. 

Do walki o plan roczny! 
O publikowany ostatnio komunlkał 

PKPG podsumował wyniki pracy 
mai pracujących nad rozwojem gospodarki 
narodowej w III kwartale bieżącego roku. 

hutnictwo jako całoU nie WYkonalo pla
nu, właściwie dlatego, łe np. &akie zakła
dy jak buła w Częstochowie, czy dająca 
zlej jakości wyroby huta „Batory" zanie
dbały poważnie iwą °'pracę. 

Braterstwo młodzieży świata 

Dzll mija riedem lat od ch.wlli powstania SwlatoweJ 
Federacji Młodzieży Demokratycznej, !qczqcej m!odzłe.t 

ca.lego §wiata w walce o po kój ł demokrację. 

Potępcie wojnę 
bakteriologiczną, 
uczyńcie wszystko 
dla jej natychmiastowego 
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CENA 10 OR. o Kraju Rad"? 

Druga lista nagród 
t. rower dam•kl 
2. ąarnit11r mtskl 
3. aparat fotoąraflcitny 
4. komplet tenisa 1tołoweąo 
5. obraz - akwarela 
I. neseser damski (czerwona 

•kora) 
7. firanka haftowana 
a. rtkawiczkl 1kórkowe dam0 

1kle . 
I. obraz - „Dokerzy tran. 

cuscy zataplai'I broń rme
rykańsk11" (qraflk) 

1 O. kurtka sportowa na wato• 
linie, obramowana akórk'I 

11. kryształowy klosz do owo-
ców 

1,. puderniczka porcelanowa 

28. dwie dute białe poszwy 
27. puderniczka porcelanowa 
28. dywanik dzlecltcy 
29. kupon kretonu na podom· 

k9 
30. paplerołnl~a mtska 
31. flakon 1 wodą kwlatowll 
32. portfol m9skl 
33 . t•czka skórzana 
34. album do zdJv~ 
35. wieczne pióro 
36. latarka myśliwska 
37. portfel mtskl skórzany 
38. serweta azydełl<owa na 

stół 
39. para m9sklch pantofll 
40. obraz - „Jarmark w Ka· 

zlmierzu nad Wisłą!' 
13. dresa trenlnąowy 
14. k"setka do papierosów 
15. platerowa podstawka 

serwetek 

41. 
42. 

do 43. 

flakcn z wodą kwiatowll 
latarka myśliwska 
kupon kretonu na podom· 
kt 

44. latarka myłllwska li. płaszcz podąumowany 1nt-
1kl 

17. komplet kryształów do cia
sta 

18, kuet.<a do papierosów 
tl. obraz - „Łódt przed łwlt-

45. k11pon upowatnl•JllCY do 
otrzymania dwóch biletów 
bezpłatnych na premlert w ; 
teatru Im. St. Jaracza ! 

tam 1 Maja" 
20. fi akon z wod'I kwlatOWll 

40. para pończoch jedwab· 1· 
nych 

47. l<upon kretonu na s11klen· ; 21. kurtka mtska 
22. walizka k9 : 
23. papierośnica mtska 
2•. firanka etaminowa 
25. chu•tka pl111ZOWi1 

'8. flakon z wod'I kwi atowll S 
49. teczka skórzana :_; 
50. dress treninqowy 

FUNDATORZY 
nagród na konkurs 

Lista II 
Zarzlld Główny RSW „Prasa" w Warszawie, llzemldlnlcza 

Spółdzl•lnla Pracy „Termometr", Zarząd Główny Przemysłu 
<luzikarsko-Galantoryjneąo, Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska 11 Babice, Central• Nasienna, Dyrekcja Okr~qowa 
Poczt I Telekomunikacji, Centrala Tekstylna - Składnica Wy· 
robów Wełnianych Nr 2, Centralny Zarząd Przem. Mleczar
slcieqo - Składnica Zbytu I Zaopatrzenia Technlczneqo, Sród· 
mlejsko-t.ódzkle Zakłady Prum. Jedwabnlczeqo, t.ódzkle Za
kłady Metalowe Przem. Terenoweqo, Techniczna Obsłuqa Rol· 
nictwa - Centralne Biuro Techniczne, Prezydium Rady Na
rodowej - Wydział Kultury, Nadle,nictwo Naqćrzyce, Zw. Zaw. 
Prac. Transportu Droqoweqo I Lotniczeąo, ZwlllZ•k Bojowni
ków o Wolnołć I DemokracJt, ZPB Im. D11bols, Łódzka Dru· 
karnla Akcydensowa, Państwowy Teatr Im. St. Jaracza, Zw. 
jZaw. Prac. lnstyt11cjl Społecznych - Zarząd Okręąu w t.odzl, 
f<11tnowsk'e Zakłady Przemysłu Splryt11soweqo, Łódzkie Zakla· 
dy Piwowarsko• Słodownicze, ZPP im. Jurczaka, SpółdzielniA 
Pracy Im, Lidii Korablelnikowej, Pabianickie Zakłady Wytwór· 
CH Lamp Zarowych, Łódzka Dmuchalnia Szkła, PSS w Łowi· 
cŻ11, Południowo· Łódzkie Zakłady Przem. Pasmanteryjneqo, 
Rzemlełlnicza Spółdz. Pracy Potaro • Technika, Wojewódzki 
Zarząd Budowlany Przedai,blorstwo Powiatowe, Zakłady Prze
mysłu Wełnlaneqo Im. Gen. Swlerczewskieqo, PSS t.ódt-Za
chód, Centrala Tekstylmr Składnica Wyrobów Bawełnianych 
N• 1 o. Stowarzys1enltt Stenoqrafów I Maszynistek RP, Fabry
ka Firanek I Koronek Im. H. Sawickiej, Okręąowy Zarz'ld 
Państw. Gospodarstw Rolnych, Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe. Spółdzielnia „Włókno0, PZGS Łowh:z, Ozorkowski• 
Zakłady Przemysłu Bawełnlaneąo, Spółdzielnia Pracy Wytwór· 
czołcl C:hemlczneJ „Plon", Spółdzielcze Zakłady Chemiczne 
„Olelna", Plotrlcowskle Zakłady Przem. Ba.welnlaneqo w budo
wle, Zwl11zek. Branty Skórzani!) Spóldzlelnl Pracy, Centrala 
Handlowa C~ramlkl, Zakłady Przem. Dzlewlarsldeqo Im. Ofiar 
IO Wrzełnla 11107 roku, l'rajowa Spółdzfelnla Tran•portowo-Ko· 
m11nlkacyjna I Robót Metalowych, Spółdzielnia Pracy Szklarzy 
„Szkło", F•bryka Kosmetyków „Ewa"• Zakłady Przem, Poń• 
czosznlczeąo Im. Z11brzyckleąo. 
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Osiągnięte w tym czasie podstawowe 
wskaźniki m6wlą. Ił uczynU\śm1 d„lszJ 
krok na drodze uprzemysłowienia kraJu. 
Produkcja przemylllowa w porównaniu 
z analogicznym okresem r. ub. wzrosła 11 
21 proc.; rozwijające się współzawodnic
two, wzrost kwalifikacji I now„ technika 
przyczyniły się do podniesienia wydaJn!Mcl 
pracy o 14 proc.; nakłady Inwestycyjne 
7-reallzowane w przeciągu 9 mlesb:cy br. 
osiągnęły poziom około 26 proc. wyższy nli: 
w odpowiednim okresie roku 1951. 

W przemyśle maszynowym w wykony
wt.nlu planu daleko odbiegły od swoich 
moi:Uwoścl m. In. Zakłady Mechaniczne Im. 
1 Maja w Pruszkowie, Zakłady Im. Swler
czewsklego w Elblągu, podczas gdy 
„Ursus", ł.ódzk„ Fabryka Maszyn I Inne po
kazały Jak mołnr. I naleł.y te możllwoścJ 
wykorzystać. 

Mówca obrazuje nHtępnle 
olbrzymi rozkwit i wspaniałe 
sukcesy osiągnięte przez bo
haterskich ludzi radzieckich 
w dz.iele pokojowego budow
nictwa. „Z kraju, który w la
tach rewolucji I wojny domo
wej z wielkim wysiłkiem od
pierał siły Interwencji impe
rialistycznej, Związek Radziec
ki stal się dzij najpotężniej-
6Zym mocarstwem świata. Naj-
11zersze masy ludzi pracy z 
sympatią I wiarą patrzą na 
Moskwę. Miliony ludzi we 
wszystkich krajach śledziły z 
niezwykłą uwagą obrady XIX 
Zjazdu KPZR, chłonęły jasnP. 
I proste słowa Stalina. Zadne 
wydarzenie międzynarodowe 
nie przykuło w tym stopniu 
uwagi opinii publicznej, bo te! , 
nikt w świecie nie ma \,ak 
olbrzymiego autorytetu, jaki 
posiada Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, pierw
sza partia, która poprowadzi
ła klasę robotniczą do zwycię
stwa, do zbudowania •ocja
llzmu, plerwsz;a partia, która 
buduje ~omunlzm", 

Zebrani gorąco oklaskulą 
poszczególne fragmenty prze
mówienia. Wielokrotnie rozle
gają sli: okrzyki na cześć nie
rozerwalnej przyjafni narodu 
polskiego z narodami Związku 

zakończenia 

Krajowa narada 
z rezolucji 

XII Zjazdu 

I ,,Co wiesz o Kraju Rad"? 
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Troska państwa o wzrost produkcji rol
nej, zwiększona pomoc przemysłu sprawi
ły, że rolnictwo wzbogaciło się o znaczną 
ilość nowoczesnych maszyn oraz podniosło 
swą wydajność. Liczba tra.ktorów (w prze
liczeniu na traktory o mocy 15 KM) była 
wyższa w końcu UJ kwartału br. o okolo 
33 proc. w porównaniu ze stanem sprzed 
roku. Zbiory iyta ksita.łtowaly się na. ogół 
na poziomie zbliżonym do zbiorów roku 
ubiegłego, plony l)Ozostalych zbó:ł były 
§ndn!o o około 10 proc. wyższe niż w ro
ku ubiegłym. 

Ilość 1półdzlelnJ produkcyjnych wzro
sła do 4.2\'5. 

Jak wynika a tych danych, na. przekór 
wszelkim trudnościom, Idziemy nieprzer
wanie naprzód, utrzymujemy wysokie tem
po naszego rozwoju gospodarczego. Krzywa 
wzrostu naszej produkejl Idzie nieustannie 
w górę, podobnie jak w Innych krajach 
obozu socjalizmu. a w Pl'Zeclwleństwle do 
sytuacji w świecie kapitalistycznym. 

Jednakże osiągnięty u nas wzrost pro
dukcji nie wszędzie był taki, jaki Jest ko
niecznie l)Otrzebny I na jaki nu 1ta6, 
a więc taki, jaki został określony pit.nem. 

Mimo przekl'OCzenla w UJ kwartale pla
nowanej produkcji wielu artykułów, jak 
np. rud e:vnku, ołowiu rafinowanego, pa
rowozów, wagonó\v I samochodów osobo
WY,ch, clą1mlków, tkanin lnianych I Jedwab
nych, obuwia, mleka, mąki tytnlej I In
nych - niedobory w umlonej planem 
produkcji hutnictwa żelaza, kwasu siarko
wego, sody, nawozów sztucznych, obrabia
rek do metali, niektórych rodmJńw tkanin 
bawełnianych, cementów I Innych produk
tów. spowodowały, że ogólny plan produk-

• ej! przemysłowej został wykonany w 96,7 
proc. 

Istniała dufa nlerównomlernośó w wyko
nywaniu planów przez poszczególne zakła
dy. Obok dobrze pracujących przedsię
biorstw, które potrafiły z wysokimi nad
wyżkami zreallzowat swe plany kwartalne, 
takich, które na fali szeroklęgo współza
wodnictwa na cześć XIX Zjazdu KPZR 
I wyborów do Sejmu skutecznie przełamy
wały trudności I nadrobiły wiele brakują
cych procentów w swym planie, były I. ta
kle zakłady, które pozostały w tyle, nie 
stanęły one na wysoko~cl zadania, nie po
lrafily naleiycie WYl1orzystali swych moź
lłwości, co w r l'*'•llacle powałnie zaciążyło 
na ogólnych wyuikach realizacji planu 
w III kwartale. , 
Często w dwóch zakładach o analoidcz

nej produkcji, pracujacych w podobnych 
warunlcach I przy tych samych ogólnych 
trudnościach, wynikł produkcji byly bar
dzo różne. Tak np. dobrymi wynikami 
w realizacji planów mo~ą poszczycić się 
stalownie l1utv .. Ko~ciuszkon i „Pokiij", od
działy wielkich pieców w hucie „Pokój" 
I „Bobrek"; przekroczyła swój plan kwar
talny stara buta w Ostrowcu. Natomiast 

Podobnie było w przemyśle bawełnia
nym, w którym zakłady andrychowskie, 
ZPB Im. Dzierżyńskiego w Łodzi I szereg 
Innych potrafiły nie tylko wykonać z ho
norem swoje zadania, ale pr.zekraczając 
swe plany pokryły część niedoborów pozo
stałych zakładów. 

Wymienione przykłady Awladczą, te nie 
obiektywne przeszkody I nie wysokoi6 pla
nu spowodowały niewykonanie planów 
kwartalnych przez szereg przedsiębiorstw. 

:l;ródła niezadowalających wyników 
tkwią w · 1amych zakładach, w nie dość 
sprawnej organizacji pracy, w niedosta
tecznym wykorzystywaniu maszyn I urzą
dzeń, w nie dość sprężystym kierownictwie, 
w slabej pracy or1anizacJI partyjnych nad 
aktywizacji\ zal6g. 
Są realne możliwości I Jest Jeszcze około 

siedmiu tygodni czasu na to, by przez 
szybkie usunięcie wszelkich braków hamu
jących wzrost produkcji w szeregu zakła
dów, nadrobić do końca roku wiele Istnie
jących zaległości, a nawet zupełnie Je 
zlikwidować, wykonać w pełni plan 
roczny. 

Trudny niewątpliwie tegorocmy plan, 
który z taką ofiarnością realizuje olbrzy
mia większość zali!&, jest bardzo ważnym 
ogniwem w realizacji Planu 6-letnlego. To, 
co osiągniemy w bieżącym roku, stanowić 
będzie podstawę do dalszej, coraz skutecz
niejszej walki o wzrost naszej siły I po
prawę warunków życia, stanowić będzie 
warunek szybkiego tempa realizacji Pro-

11ramu Frontu Narodowego. Dlatego nie 
wolno nam zt.nledbywać żadnej sposobno
ści, bJ drogą dalszego wzmagania ofiarno
ści, drogą, pełnej mobilizacji wszystkich sił 
I środków, Jakle tylko mamy do dyspozy
cji, doprowadzić do Jak najwyższego wiro
stu produkcji w ostatnim kwartale br., 
stworzyć Jak najmocniejszy fundament dla 
realizacji zadań w roku następnym. 

Szczególnie duie obowiązki I odpowle
dzialnośó spoczywa.ją na tych załogach, 
które nie wykonały planu III kwartału. 
Nie może przecież byó ani jednej załogi, 
kt6ra chciałaby narazić się na zarzut, że 
nie dala z siebie tyle, co Inne. że hamuje 
pracę pozostałych za.kładów pra.cy. Nie mo
że Przecież być ani jednej załogi, która do
puściłaby do obniżenia ostatecznych wyni
ków pracy całej swojej gałęzi produkcji. 

Bój o plan roczny musi rozgorzeć ze 
zdwo.Joną silą w każdym zakładzie pro
dukcyjnym, w ka.żdym oddziale, na każ
dym stanowisku roboczym. Trudności po
winny nie osłabia<\, a wzmar,-ać wysłlkł nl.e
zl>ędne do usunięcia przeszkód na drodze 
realizacji zadań Produkcyjnych. Trzeba 
dziś szczególnie Wysokiej. świadomej dy
scypliny, pełnej aktywności całej załogi, 
sprawnej, na wysokim pndomle stojącej 
pracy dyrekc.ll I klerowni~twa polityczne
go w zakładzie. Obowiązuje zasada: pracu
jemy całą możliwą do osiągnięcia mocą 
produkcyjną nas7.ego zakładu. toczymy za
ciętą walkę o pełne wykonanie planu rocz
nego! 

Radzieckiego. 
Serdecznymi oklaskam! wi

tają uczestnicy akademii wstę
pującego na trybunę przedsta
wiciela bohaterskiego ludu ra-

związkowego 

aktywu szkoleniowego 
dzieckiego, znakomitego pisa- w AJlSZA WA 9. 11. 
rza A. Surkowa. Z kraju Wiei- w CRZZ odbyła się krajowp 
kiego Stalina, kraju budow..- narada aktywu szkoleniowego, 
niczych komunlunu, przeka- z udziałem kierowników i in
zuje on ludowi Wartlzawy aer- struktorów wydziałów szko
deczne, braterskie pozdrowie- leniowych zarządów głównych 
nla. W szc:z,erych, 1orących zw. zaw. i ORZZ. 
słow~c~ mówi on o drodz11 Tematem obrad było podsu
przyJa~ml I pokoju m,iędzy na- \ mowanie kampanii masowego 
rodami, którą wytyc.za całej szkolenia związkowego w ro
ludzkoścl zwycięska idea ao- ku 1952 oraz ustalenie wytycz
CJalłzmu. „Walczymy i hudu- nych pracy na rok następny. 
jemy w lm.lę przyjaźni. W Jak wynika z referatu, 
Imię przyjaznl tworzymy no- związki zawodowe wszystkich 
w.e życie. Pod sztandarami Le- branż przeszkoliły w tego
mna i Stalin.a kroczymy nową rocznej akcji na 12 tys. kur
drogą, z której nie zdołają nas sów blisko 280 tys. aktywi
z.awró.cić żadne knowania im- stów. 
perlalistów. Życzę Wam, aby -----------
rozpoczynający się Miesiąc 
Pogłębienia Przyjaźni jeszcze 
bardziej zbliżył nasze narody, 
aby ueregl Towarzystwa 
wzrosły o tysl'łce nowych 
członków. życzę Wam dal
szych sukcesów w realizowa
niu Waszych -wielkich planów 
gospodarczych i kulturalnych" 

Wzniesiony przez mówcę 
okrzyk na cześć Wielkiego 
Stalina gorąco podchwytują 
zebrani. Wszyscy powstają z 
miejsc I wśród gorących owa
cji długo skandują imię Wiel
kiego Stalin11. 
Część oficja Iną zakończono 

odśpiewaniem „Międzynaro
dówki'' · 

Strajk 
w kamieniołomach 

włoskith 
RZYM 9.11. 

Od dwóch miesięcy strajku
ją robotnicy kamieniołomów 
w Henreux (prowincja Lucca), 
Na znak solidarności ze straj
kującymi · zastrajkowali dnia 
7 bm. robotnicy wszystkich 
kopalń marmuru tej prowin
cji. 

Pierwszy śnieq 

W nocy z soboty na niedzielę •padl obfity śnieg, powo
dując liczne zaburzenia w komunikacji. 

NA ZDJĘCIU: oczyszczanie jezdni na ul. Piotrkowskiej 
w Łodzi. 

Mikrobiologów 

Polskich 

I ~'.BT'."'·"'T'. t ff~l:' ''" 'FZADANIE 1 

I 
f „XII Zjazd Polsklfh Mikro- • 

biologów, obradujący w dniach I~ 
od 8 do 10 listopada 1952 r. 
w Lodzi, stwierdza ze zgrozą i 
I oburzeniem, że bajderiologia i 
- nauka, która winna służyć ~':, 
człowiekowi, jego zdrowiu i 
szczęściu, jest wykorzystywa- ~ 
na w celach ludobójczych. • 

Ostatni" wojna stała się po-. ~ 
wodem niesłychanych cier- ~ 
pień narodu polskiego. Jesz- i 
cze gorsze cierpienia przeżywa 
obecnie naród "koreański. 

Wobec faktu stosowania 
broni bakteriologicznej, zaka
zanej w 1925 roku, przez pro
tokół genews.ki, naród ko
reański odwołał si~ do opinll 
świata. 

Polacy, nauczeni gorzkim 
doświadczeniem dobrze wie
dzą, jak daleko sprawy mogą 
zajść, jeśli prawda nie dotrze 
do wszystkich uczciwych lu
dzi I jeśli zorganizowana wola 
narodów nie powstrzyma 
zbrodniczej ręki, DJa\ego też 
mikrobiolodzy polscy uważają 
za swó1 obowiązek przeciw
stawić się wszystkimi możli

wymi środkami próbom wy
korzystania zdobyczy nauki 
dla masowej zagłady ludzL 

Celem naszej nauki jest o
chrona człowieka przed cho
robami zakaźnymi. Wierzymy, 
że jest to również celem ucz
ciwych bakteriologów amery
kańskich. 

W imię szczęścia ludzkości 

zwracamy się z apele·m do 
bakteriologów ajTlerykańskłch. 
- „Potępcie wojnę bakterio
logiczną, ucz1ńcie wszystko 
dla jej natychmiastowego za
przestania!" 

Na najwyżuych Jeąo wletach lłnl11 pl,cloramlenne 
qwłazdy. W dzień !fNlazdy te połyskują zlotem, w nocy -
"nią jak rubiny. 

Daleko, do najdalszych zakątków świata, ądzlekolwlek 
hli!t I walczą ludzie pracy - dobleqa)11 promienie tych 
qwlazd. ąwiazd - zwycltskleqo socjalizmu. Stąd na cal'I 
kult zlemskll rozleąają sit słowa Wielkieąo Stalina... Tu 
obl"adowal niedawno historyczny XIX ZJ zd KPZR. 

Jale sit nazywa ten pałac? 

ZADANIE 2 

i 
To miasto pierwsze przekroczyło qranlcęi między sta..-ym ! 

a nowym światem, pierwsze rozpoczęło nową epokę w hl· i 
storli ludzkości. Tu Lenin I Stalin stworzyli swój szturmowy :',=., 

oddział bofownikOw o szczęście narodu I powiedli go do zwy· 
cięstw w dni Wielkteqo Październiłsa. 

Miasto kolebka Wielkiej RewolucJI Socjalistycznej 
1917 roku, zqłoskaml chwały I bohaterstwa zapisało sio w hl· ! 
storll moca„stwa radzleckłeqo - Jako wzór pełnej pośwłęc•• :,::· 
nla pracy w walce o socjalizm, Jako nieustraszony bojownik 
w zm-":qanlC!lllch z nawałnicą hitlerowską. 

Jak si' narywa to miasto - boh ""ter, któreqo obraz : 
z okresu walk rewolucyfnych przedstc:iwia powyższe zdjęcie! ! 

„Co wiesz 
o Kraju Rad"? 

I 

Zadanie wru z kuponem- ~ 
wyci~ć i zachować . Rozwią- i 
zanie zadań wpisać do •er- ; 
kusza konkursowego, który i 
zostania zamieszczony 3-go ~ 
grudnia br. Wypełniony ar- i 

(Sprawozdanie z plerwszeąo 

dnia obrad Zjazd11 podajemy 
na stronie 2). 

Kupon kon~u.rsowy kusz razem z kuponami na- ~ 
E leiy przesłać do redakcji, ~ 
:łłUl,lllltllllłllllllłUllUllłlllll111111111u11Ulltlllllt111111HIHllUll111111111111111łlłllllllllllllllllUllHllUłł 
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# „ w DZIEŃ . Akademia budowniczych 
Pałacu Kµltury i Nauki 

ku czci XXXV rocznicy 
Rewolucji Października wej 

ZJAZD MIKROBIOLOGUW POLSKICH 
potępia ludobójców USA świata ..... """' ...... ............... , ............... , .... .... 

.~ d;J; ml odzieży 

Prezydent 
B. Bierut 

na pierwszym 

występie 

Teatru im. Mossowieta 
w Warszawie 

WARSZAW A g, 11. 
W dniu 9 bm. w Pań5two

wym Teat rze Polskim odbył 
się pierwszy uroczysty występ 
Moskiewskiego Państwowego 
Teatru Dramatycznego Im. 
1"1ossowieta odzna czon ego or
derem Czerwonego Sztandaru 
Pracy. · 

Na przedstaw ienie przybył, 
witany d ługotrwałymi oklas
kami, Prezydent Bolesław 
Bierut. 

Obecni byll na przedstawie
niu członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR, Rady Pań
stwa, rządu z premierem J. 
Cyrank iewiczem na czele i 
inni. 

Pałac młodzieżowy 
w Szczecinie 
otrzymał imię · 

Rewo I ucji Paździ erni kowei 
SZCZECIN 9. 11. 

W dniu XXXV rocznicy 
Wielkiego Października Pałac 
Młodzieży w Szczecinie otrzy
mał imię Rewolucji Paździer
nikowej. 

SO TYS. 0Só8 NA WIECU 
W PARYtU 

. WARSZAWA 9. 11. 
prowadzących wojnę bakteriologiczną 

Z ol<az)I 35 rocanicy Wlelklei 
Rewoluc)l .w sali Welodromu Z1· 
moweqo w Parytu odbył •i• 
wieli<! wlec, na którym obecnych 
było pruszło 30 tysi9cy u&óh . 
Na wiec przybył sekretarz KC 
KPF - J•cques Duclos. 

W niezwykle podn i05łym 

nastroju obchodzili wielkie 
święto, XXXV rocznicę Wiel
kiej Socjali.tycznej Rewolucji 
Październikowej radzieccy b\ł
downkzowle Pałacu Kultury 

Nauki. 

Olbrzym!' 1alę Robotnicze
go Klubu na osiedlu w Jelon
kach wypełnlli do ostatnieao 
miejsca robotnicy, technicy 
inżynierowie wraz z rodzina
mi. 

Serdecznym! oklaskam! po
witano przybyłych na uroczy
stą akademię polekich &ości, 

m. in. wicepremiera .Stef.ana 
Jędrychowskiego.· 

W sobot~. 8 listopada, roz
począł w Łodzi obrady Xll 
Zjazd J11ikrobiologów Pol
skich, W pierwezym dniu o
brad, referat programowy 
Zjazdu wygl<lfiił pro!e5or 
Akademii Medycznej w Ło
rlzl, dr Zygmunt Szytnanow
oilti. 

- Mikrobio~ogla poi.ska, 
która przez pół wieku nie 
miala w u.stroju kapitalisty
cznym właściwych warunków 
rozwoju - stwierdzi! prot. dl,' 
Szymanowakl - dzli, w Pol
sce Ludowej stała 1ię Jedną z 
podstawowych nauk. Setki 
mikrobiologów polskich pra
cują twórczo w ośrodkach na-
ukowych, wi;iżąc teorie 1 
praktyk,, dając poważny 
wkład w dzieło realizacji 
wspaniałych zadań Pl.anu 
6-Jetnieao. Nasi mikrobiolo-

Po odegraniu hymnów ~- gawie pracują w pnemyśle 
dzi.eckiego i polskie110 uroczy- / I· w rolnictwie, przye>:y?iając 
stą akademię otwiera zastęp- 11~ dQ azybszei reJ1liza<ij1 pia-

. now 11oapodarczych. 
ca k1erowni\Ql budowy Pałacu w dalszym ciągu obrad za-
Kultury 1 Nauki, Int. Baska· brał JllOtl dr Roman Pakuła, 
kow. fiekretan: Polskiego Towarzy

Zgromadzeni w 1kupieniu 
~luchają referatu o historrcz
nyin z.naczeniu Wielkiej So
cj<.llli;tycznej Rewolucji Paż
dziernikÓwej, który wygłasza 
kierownik budowy Pałacu 

Kultury l Nauki, wicemini
ster budownictwa G. A. Kara-
w aj ew. 

stwa Mikrobiologicznego, skła
dając sprawozdanie :r. akcji te
go Towarzystwa. 

Na Ea li za pa da gli:baka cl
e za, ady znllkomlty uczony 
prot. dr Ludwik HiNlzfeld 
"?owi na temat woJn.Y bakte-
riologicznej. · 

- Na pierwszą wiadomość 
o wojnie bakteriologi~-i:nej, 
;>~wadzonej przez wojska a
merykańskie 'na Korei, Polskie 

Następnie głoc za.bier& wi- Towarzystwo Mikrobiolollów 
:r.wr()(;iło się z apelem do uczo
nvch świata, a między inny
mi do bakteriolo11ów USA ze 
•łowami: „Zbadajcie ! potęp.. 
cieP'. 

tany burz, oklasków wicepre

mier Stefan Jędrychow6k!. 

Podcza& przemówienia z&ro

madzeni znów wielokrotnie 

man'ifet;tują •wą głęboką 

przyjaźń dla narodu pol.skie-
go. 

Niechże ml wolno będzie 
zwrócić uwagę na tym :lież
dzi.e naszych kolegów l m;im 
nadziej~. · również, naszych 
kolegów amerykańskich, dla-

czeiio opinia świata uważa 
wojnę bakteriologiczn;i za 
fakt. który n iestety mia ł 
miejsce. Zacytuję pr7.ede 
wszystkim niektóre wypowie
dzi miarodajnych der amery
kańskich. , 

W czerwcu 1942 r. bakterio
lodzy amerykańscy, Rosebury 
i Kabat, wręczyli Narodowej 
R.;.dllie Badawczej USA ra
port, który został następnie 
wydrukowany w 1947 roku w 
„Journal at Immonology" tom 
ee. W raporcie tym autorzy o
mawiają nie tylko ewentual
ną obronę bakteriologiczną, 
ale I atak w kraju nieprzyja
cielskim. Raport 1pokojnie 9-
mawi.a apoeoby wyniszczenia 
ludności cywilnej, uzupełnio
ne atakiem bakteryjnym 
przeciwko roślinom i zwierzi:
tom. W roku 1942 utworzony 
zoatal w Stanach Zjednoczo
nych pod kierownictwem G. 
W. Merclta Woj.skowy Urząd 
Bad.a w czy, w roku 1943 :za
mieniony zoctal na U. S. Bio
logical Wartare Commite, po
iiladający olbrzymi budżet. W 
rolni 1946 Merck oglanł ofi
cjalny raport, w którym Ojlól
n lkowo stwierdza, że wypró
bowano dużą ilość drobno
ustrojów. Na zakończenie ra-
1>0rtu ~rek dodaje, że woj
na wkteriologiczna nie może 
być zaniedbana przez czynni
ki odpow :edzi.alne :i:a bezpie
czeństwo narodowe. 

Foresta! CBulletin ot A to
mie Scentists) :r. 12 marca 
1~49 roku zawi~domll. że ba
dania wskazują na skutecz
ność broni bakterio1ogicznej i 
że należy je kontynuować. 

W zakończeniu swego refe
ratu prot. dr Hirszfeld o
świadczy!: „Znamy I cenimy 
wkład bakteriologów amery
kańskich do nauki światowej, 
składamy hołd przed tyfui kh 
uczonymi, którzy złożyli ży-
cie w walce z chorobami za

Na wystawie 
dowodów 

NA KONGRES POl<OJU 
Anqielskl komitet przvqot'l· 

wawczy konqresu n•rodów w 
obronie pokoju podał do wlado· 
motel, ie Już prZ•'2łO •to orqa· 
nlzac)i anqielsklch postanowiło 
wydeleqowat swych przedstawi· 
cieli na konqre1 . 

zbrodni WZMAGA SIĘ: TERROR W KE!ill 
Oddziały policji i wojsk bryty) · 

•kich aresztowały dnia 7 bi „ RB 
Słowa znakomiiiego uc-zone- Murzynów oraz zatrzymały wie· 

go polskie&o, prot. dr Ludwi- Io osób w celu przesłuchania. 
ka Hirszfelda głęboko wstrzą- D.nia 7 bm. skazano ~a karę wlt· 

l . . . I zienia od 1 do 2 lal 1 karę chin· 
snę Y u<;zl!6tmkanu XII ZJaz- I sty 4 członków plemienia Kikuyu. 
du MikrobioloJ:ÓW Polskich. Rzecznik lokalnef administracji w 
W CZ85ie przerw W ku)u.arach ' Kenii HPOwiedzlał utrzymanie 
Młodzieżowego Domu Kultury , terroru w Kenii przez dłuższy 

1 okres crasu. 
delegaci żywo komentowall 
druzgo·coce dowody zbrodni a POSIEDZENIE RADY BEZPIE· 7 • CZElilSTWA 
mrrykanskich przytoczone 
przez prot. Hirszfelda :r:- doku
mentów :r;:IU!jdujących się w 
po.giadaniu Międ:cynarodowej 
Naukowej Komisj i, powoła

nej do z;badania zbrodni woj
ny bakterioloe!cznej na Korei. 

llada llozpleczeństwa NZ >.•· 
brała alt celem rozpatrzenia pro-
biomu sporu ml,dzy Ind iami a 
Pakistanem o Kaszmir I ksi~stwo 
Dtammu. 

Deleqat brytyjski Jobb złożył 
w imieniu Anąlil I USA wspólny 
projekt rozoluo)I w 1prawie Kasz· 
miru. 

Grupy naukowców mikro-
b! 1 6 d · 1 tkl ł d h KRWAWE ZAJ$CIA W UNII o og w, zies,ą m o yc POŁUDHłOWO-AFRVKANSKlEJ . 
studentów Akademit Medycz-
nej zwartym półkolem oto- W nilełcle poludnlowo-afrykań· skim Klmberley (ośrodek prze, 
czyly plansze, na których u- mysłu dlamęnto-110), doszło do 
mieEwzono dokumenty wojny krwawych zajść. Policja ostrzela· 

fa % karabinów I automatów lud· 
bakteriologicznej w Korei. nojt mu.iyńską. ZaJCcia te pozo· 
Jakże wymowne &q te foto- stają w zwl'lzku z rasistowski\ 
grafie, jak bezsporna prawda pol ltyką rządu połudnlowo·afry· 
bije z fotokopii zamieszczo- kańsldeąo, który wzmó<jl e"·"'. 
nych tu dokumentów. ~ll':,d:O~~~ladowanle Murzynów I 

Zdechła ryba zrzupons. z &a- ZGON PREZYPENTA WEIZMANNA 
m1Jlotu. Muchy miały roznieść Aąenc)a Reutera donosi • Joro·• 
bakterie, którymi była zaka- zolimy, te zmarł tam w wieku 78 
żona . Znaleziono ją 17 marca lat prezydent państwa Izrael, dr 
1952 roku 'li Wuk1.tmbonnam Chaim Welzmann. 
- Ni w Korei. Badania wy- LUDNO$C TRIZONll DOMAGA 
kazały, te ryby zrrucone przez SIĘ: KONTYNUOWANIA ROZMOW 

OGOLNONIEMIECKICH. 
zbrodniarzy amerykańskich Ludno•t Niemiec zachodnlcti 
zarażone były„. peratyfusem. domaqa sit coraz bardzie) sta· 

Dzil!6iątki zdjęć, broszury nowczo, by parlament w Bonn 
S k ta l t $ o<lpowiedział pozytywnie na kon· 

e re r a u wiatowej Rady 1<retne · propozycfe przewodnicz.i· 
Pokoju, fotokopie zeznań. ceqo Izby Ludowef NRD Dieck· 
członków Międzynarodowej manna I wystał do Berlina na 
Komisji do badań :r.brodni na dzień 13 listopuda br. deleqacJt 
Karel składają 6ię na całość :'116~~~uni~;,7:~~~~".'•nla mmów 
niewielkiej, lecz jakże wy- PRZECIWKO BEZPRAWNEMU 
mownej wyśtawy - wystawy, Wl~ZIENIU LE LEAPA. 

1 Q listopada mija 7 lat .od chwlll powstania SwlatoweJ 
Federacji Młodlidy Demokratycznej, Rokrocznie 

młodzi eł całego świata obchod:rl uroczyście ten dzień. W awan
gardzie EIFMD - potężnej międzynarodowel organlzacJI -
kroczy rnłodzlet komsomolska - · współbudowniczowie spo
lecr.eństw& komunlstycsnego. W szeregach SFMD walcz'\ 
mlllony członk6w Nowego Demokratycznego Związku Mło
dzieży C,hin, mlllony młodych niemieckich bojowników 
o pokój i jcdnoi6 ojczyzny, miliony młod,;icży krsjów de
mokraejl Indowej, w tej llczble duma I nadzieja narot:!u 
pol1kle10 - ZMl'-ewcy. W skład SFMD wchodzą nlepne
liczoue .nercgl młodlllety krajów łwlata Imperialistycznego, 
krajów kolonlalny<'h I ulef;nych. W końcu roku ublułer.o 
w szeri:gach SFMD bl'I& Już zrzeszonych 72 mlllony J11ło
dzleiy 84 kraj6w. 

Co sprawiło, że ta młodzież, tak r6żna pochodzeniem, 
często przekonaniami, uznała Swlatową Federację za. naj
lepszego obroiuię 1wyeh Interesów i swoich dążeń do lep
szej przyszłości? Co zyskało !!wiat owej Federa cji zaufanie 
przeszło siedemdziesięciu mlllon6w młodych ludzi wszyst. 
kich kontynentów? 

Jeden jest warunek przyjęcia w póczet czlonk6w Fede
racji: opowiedzieć się za pol, 0 jem I demolcracją. Pokój i de
mokracja znaczą bowiem lepsze Jutro młodego pokolenia, 
lepsze Jutro .narodów . . Walct11 o pokój Komsom olcy na wleJ. 
kich budowlach komunizmu, ZMP-owcy li Nowej Huty, ru
muńscy budowniczowie Kanału Dunaj - Morze Cza.me. O 
pok6j walczą młodzi bohaterowie Korei l Ich sprzymie
rzeńcy ....- chińscy ochotnicy. 

Młodzlet ca.lego świata obchodsli będzie w roku bletą
cym !We święto w klika zaledwie tv1odnf po 1.amknięclu 
historycznych obrad XIX Zjazdu KPZR. Dla mlllon6w mło
dzieży, zwłaszcza krajów kapitalistycznych, kolonlaln-ych J 
zależnych, Ja!ne jest dziś, te wa.łka w neregach SFMD 
wiąże Ich. blisko I serdecznie z potężnym nurtem walki naj
lepszych synów Ich narodów w obronie ldeał.6w wolnoścl 
demokratycznych I nlepodlegloścl kraju. Sztandar swobód 
demokratycznycil, sztandar niepodległości narodowej I su
werenności narodowej porzucony haniebnie przez burżuazję · 
podejmują dziś partie komunistyczne I robotnicze. Swia.to
wa Fed era.cja Młodzieży Demokratyczne) wskazuje młode
mu pokoleniu kra.,fów całego świat& zaszczytne miejsce u 
boku tych najbardziej bojowych, najbardziej patriotycznych 
oddziałów Ich narodów. 

Cóż ma.ją do zaofiarowania młodzieży swojej I młodzie
ży krajów zwasalizowanych amerykańscy imperialiści'? 

1 proc. budżetu USA przeznaczony jest na oświatę. 
Dla.tego też sześć milionów dzieci amerykańskich pozbawio
n ych jest możności uczenia się. 20 mlllonów młodzleż:r 
USA pochodzi z rodzin, które nlti 1ą, w stanie pokryć kosz
tów nauki. 

Jaką zaś przyszłoś6 chclał&by zgotowa6 Wall-Street 
młodzieży Innych krajów? „Dia. USA - powiedział Robert 
Taft, jeden z głó~nych prowody~w rządzącej dziś w Sta
nach Z,fednoczonych partli republikański ej - taniej będzie 
prowadzić wojnę pr7.y pomocy żołnierzy obcych narodo
wości &nlżell żołnierzy amerykańskich, na.wet Jeśli trzeba 
będzie tych obcyah żolnterzy wyekwipować''. 

Antypolska dywersja c 

kaźnymi. Ale musimy jedno
cześnie stwierdzić. że obok 
tych wielkich uczonych znaj
duj;i się również fachowcy, 
którzy wspóldzialaj;i ze zbro

która uczonym poleklm, obra7 Prezydium Wszochzwi'lzkow•J 
dującym nad umocnieniem bu- Centralnej Rady Związków l:i-

d · tw k · k wodowych wystosowało do fran
owmc a PQ OJOWego, U a- cusklej Powszechne) Konfederacji 

zuje do czego doprowadza I Pracy depeszt z wyrazami so· 
zdziczenie pseudonaukowców lidarnoścl z JeJ walk~ prz".ciwkn 

bezprawnemu airesztowan1u Je 

Swlatowa Federacja Młodzieży l)emokratycznej prowa
dzi zastępy młodych ludzi do walki przeciwko tWlerdzom 
re!!.kcjl, siedliskom ucisku. Nic też dziwnego, ze nienawi
dzą jej atlantyckie sztaby. Amerykański wywiad I żandar
meria zac!eltle tropią aktywhtów SFl\ID. 

Dzirń Swia.towej Federacji Młodzieży Demokratycznej 
obchodzi uroczyście młodzież polska, stanowląc11. jeden 
z na.jbardr.!ej wypróbowanych. crnłowych oddziałów tej or
ganizacji. 16 lat temu, w r. 1936, młodzi polscy komuniści, 
socjaliści. ludowcy I demokrałli pisali w „Deklaracji praw 
młodego połrolenla": K

siądz b iskup Adamski jeeynie do ht.storil, nakazał 
ciężk o przeżył dzień 11<.tpmiast wprowadzenie języ
wielkiego zwycięStwa ~a niemieckiego do oemi-

narodu polskiego, dzień wybo- narlów, nakazał odśpiewać w 
rów, kiedy to 99,8 proc. Pola- kościołach „Te Deum" w dniu 
ków głosowalo na li s tę Fran- urodzin króla pr•1sk ,efo. Sut
tu Narodowego. Gło;;owala rag;u; poznańllki Likow•ki w 
wieś i miasto za Polską tak _ wk11 l:l ·4, w 2 lata po wypad
silną, by nie ośmielił się nigdy kach we Wrześni, gdzie kato
zagrozić naszej niepodległo ści w.ano . dzieci pel.s ine za doma
~den hit!erowi ~. A-księdzu ganie się nauki w języku pol
b1sk:ipowi ~cale na ty m rue skim, zarz;idzlł modły na 
zalezy, gdyz zaw;;z~ utrzy~y- intencję powodzenia woi'sk ce-
wa! dobre st05unk1 z h1tle- . . 
rowcami. Dlatego był żywo sa;za Wilhelma, który tlu!Dlł 
zi ry towany imponującym wowczas k rwawo bunt mu
przebiegiem tej wspa niałej rzyńsk i w koloniach n iemiec
mani festacji pa trioty cznej, ja- kich w Afryce. 
ką by ły nasze wybory. Ksiądz · biskup Adamski 

Dlatego to ks . biskup Adam- niewątpliwie z.na nieE>lawne 
E<ki wraz ze swymi pomocni- dzieje prymasa Ledóchow-
k ami, biskupami Bieńkiem. 1 skiego t biskupa Likowskiego. 
Bednarzem, postanowił podjąć Trzeba mu jednak przyznać, 
własną „a kcję", W poniedz1a- że prześcignął tych do.stojni
łe k 27 paźdz iern i ka, z jego po- ków kościola w lojalności 
lecenia w kośc i ol.ach diecezji wobec imperializmu niemiec
katowick iej zbi erano podpisy kiego. 
w sprawie nauki r eligii w Był on chyba pierwszym . 
iszkoła,c~. . . . człowiekiem, P<JBiadającym o-

Ks. b1skupow1 .d~1wnH! nie- bywatelstwo polskie, który 
dopLSywala pam1ęc wowczas._ vublicznici zgłosił swoją ule
gdy .ro zpoczął swoją ~row~- glość, lojalność - ba!- odda
kacyJną akcję" Zapomi:i1ał, ze nie okupacyjnym wladzom hi
dma poprzedniego narod . wy- tlerowskim. 13 września 1939 
brał Sejm, i dlatego wymienia r„ kiedy naród nasz krwawił w 
w dwym elaboracie KraJO"'.l\ toczących się jel!lzcze 11tra
Raclę Narodow;i lll;ko naiwyz- ceilczych bojach tragicznej 
gzą władzę w kraJ.u.. Zapom- kampanii, biskup katowicki, 
mal. - bo w.id.ac irYf:'l<;Ja I ksiądz Adamski ogl()j;il list 
wściekłość pamięć osł~b1aJą - pasterski do wiernych, zaczy
ze Konst:yti.:cia Pols~1ej Rze- nający się od słów; „Liebe 
czypospohtei LudoweJ gwaran.- Christen". Cóż zalecał pa
tuie swob<:d~. wyk~:mywama sterz? posłucha jmy: 
pr'.lkty k rel!g1Jnych, . gwaran- „Mili chrześcijan i e, wspól
tuie . woln.osc sumienia I wy- pracujcie uciciwie z właclza
~na~1a , nie. pozwa1;8 M obra:- mi niemieckimi. Dopilnujcie, 
zame uczuc. rehg1inych . t:id~l jak dobrzy chrześcijanie i o
w1erzących 1 .- . tu pa'!11ęc b1- bywatele, · W6Zystkich 116taW i 
gkupa szczegolnie zawiodła -:-- rozperz;idzeń niemieckich 
me porn:ala na nad".zywam.e władz .wojskowych 1 cywil
spraw wiary dla celow pali· nych. Ufajcie bezwzględnie 
tyczn7ch. . or~anom mianowanym w wa-

Ks1ądz b1sk1:1P .Adamski wy- szych gminach przez władze 
stąp1l w lm1eruu tej garstki . . k'e"l 
wrogów, którzy glooowali memiec 1 . 
przeciwko Programowi Fron- Nie wątpimy, że 1Zet gesta
tu Narodowego. Wystąpił w po w Katow1cac.h z zad~wol~
interesie agentów imperia- ruem uipoznat.się i tresc1ą li
lizmu amerykańskiego, w in- stu k~iędza b!Bkupa. Pri;ybył 
tere6ie kanclerza Adenauera, mu rue ~ada sojusznik. 
rezydującego w Bonn, w inte- W maJU 1940 roku, wów
res ie hitlerowskich generałów ~zas więc, kiedy w ban1\';ach 
Guderiana i Manteufla, przy- n.acha!-1 i Orani~nburJil'.1 c1er
gotowu ,l ących dziś agresję piały i g 1 ~ęly dz1es1ątk1 ~ys1ę
przeciwko naszym Ziemiom cy ?8tr10~ów, . ro.botmk?w, 
zachodnim. w ten Bposób ks. chłopo:V, mtehgentow. wow-: 
b iskup Adamsk i zb i erał pod- czas kiedy .w Dacha~ um 1pral1 
p isy w rze<:zywfstości przeciw pro~esor?w1e umwersytetu 
jedności na rodu polskiego, Jag1ellonskiego, wowczat k1e
jedności ,;v i erz~cych i ni7wie- ~Y ka~owan.<.. ta'!' wielu ks1ę: 
rzących, jednosci party inych zy . za ich .w1ern?sć m.owi~ po! 
i bezpartyjnych, przeciw Pol- s~1ei, z.a ich w1ernosć oiczyź-
6ce silnej i za.sobnej, za popar- n~e, ksiądz ~u1kup A~amskl 
ciem hitlerowskich rosz.czeń v;sał„ rzecz ia1ma ,'~ Języku 
do naszych Ziem Zachodnich. l_lle~ieckim „Erlan , następu-

Nie pierwszy też raz zdarza iącei treści: . . . . 
się w historii naszej , i.Z dostoj- . „1. „ W górn_osląs.k1e1 c~ęś~1 
nik kościoła występuje gorli- d1ecezJ1 katow1ck1ei ?d dnia 
wie w inte resie niem ieckiego 3 czerw~a .br. zasadniczo zo~ 
Imperializmu. nie wstyd ząc się sta_Ją zmes1on~ w niea.w;le 1 

1(ii·&dy interesów m1rvdu pol- dm powszednie . nabozen~t~Ya 
skiego. Ks iądz prym as Ledó- z ~azamam.' 1 śmewem w ię
ch"iH k l w sierpniu IB66 roku ZYK ~ P?lsk1m: Za rz>jdzeme to 
zai<azal na zi emia ch z,aboru obeJm UJE> takze nabozen>twa 
pr t.1Skiego śpiewania pieśni dodatkowe, jak .nie~zpory .na. 
„Boż, coś Polskę", gdyż Jak bozeru;twa maJO\lle, . . 1:1a1św. 
t\\ lerd z ił „pi e~ń 1.ni żnna zo· Serca J ezusowe11.o, rózanćowe. 
stała do poziomych i chwilo- drogi k rzy żowe„. . . 
wych demonst racji politycz- . 2. Zel:) rania wszyst~1ch ko~
'lych". w seminaria ch du~ cielnych stowarzyszen. (trzec~e 
chownych zarządził ogranicze- zakony, kongregacje, 1 sodall
me Używania ięzyka polskiego cje, matki chrLeścijańsk i eJ od-

bywają się w języku niemlec- dniarzami imperial istycznymi. 
kim". którzy pracuj;i nad bron ią 

amerykańskich. Lupa. 1 

I w tym wypadku, nie u- bakteriologiczn;i". 
lega wątpliwości. że zarzą- W pierwszym dniu Zjazdu 
dzenie księdza biskupa zo- mikrobiolodzy polscy uchwa
stalo przywitane :r. najwyż- lili jednomyślnie rezolucję, 
szym uznaniem przez Him- zawierającą pr<>test przeciwko 
mlera, Goebbelsa i In. człon- zasto.sowaniu przez amery-
ków brunatne&o reżimu. k.ańskich agresorów broni 

Po zmiażdżeniu hitleryzmu. bak teriologicznej w Korei i w 
ksi;idz biskup Ada mski pozo- Chinach północnych. Ponadto 
atał wierny h itlerowskiej uchwalili oni tekst listu do 
„wielkiej rzeszy". Kiedy s;id przewodniczącego Swiatowej 
polski rozpatrywał zbrodnie Rady Pokoju, p rof. Jolio t
biskupa Spletta z Gdańska, Cur ie. 
człowieka, który wysłał setki Wczoraj zgodnie z progra
księ~y polskich do obozów mem Zjazdu obrad)' toczyły 
koncentracyjnych, w obronie się W poszczególnych sekcjach 
hitlerowskiego polakożercy i podsekcjach, w ramach któ
stanął właśnie ksiądz Adam- rych wyg!06zono referaty ipe-
6ki. Cóż, i.stn1eje takie mądre cjalistyczne ze szczególnym 
łacińskie powiedzenie, „Simi- uwzględnieniem przydatności 
lis simili gaudet", czyli ludzie mikrobiologii do szybszej rea
podobni podoba j ą się sobie, a lizacji planów gospodarczych 
więc i sprzyjają sobie. w rolnictwie i przemyśle. 

Ak · k · d b' k Dzisiaj, 10 bm„ nastąpi pod-
CJa . się za . is. upa sumowanie obrad i zakończe-

Adam.:sk1~go . w poniedziałek. , nie Xll Zjazdu Mikrobiolo-
27 pazdz.,iermka, zyskała mu gów Po~kich. 
zapewne Jeszcze w1ęcei sym-

Angielakie krqżowniki wplynęly do 
.Zatoki Pertlcie; w celu przeukodze
nia wywoz~wi tra'll.3ki ei ropy naftowd 
prz11i amerykańskie tankowce. 

Kr~żownik.„ 

„Czy rzeczywiście nie ma dla nas miejsca. pod słońcem? 
Czy mamy zginąć zdani na degenerację fizyczną I moral
ną?„. Tak dlużcj żyć nie chcemy! Chcemy jasnego, ludz
kiego tycia, prawa do pracy, oświaty, do siczęścla I ogni
ska domowego!" 

Dziś mloqzleż polsk& szczyci się, te prawo to · państwo 
ludowe zriea\\zowa.l.o \ za.gwara.ntowa\o Kons\ytl1c31v Cokol
wiek buduje się w Polsce, buduje się dla szczęścia mło
dzieży I przy czynnym współudziale młodzieży. Realfzac.ia 
Pia.nu 6-Jetnlego oznacza zapewnienie możnołcl ksdalcenia 
się I wuunków nieograniczonego rozwoju dla. wsz-ystkicn 
młodych. I dlatego też młodzież, zwłaszcza młodzież 
ZMP-owska. staje na najtrudniejszych odcinkach budow
nictwa socjalizmu - w górnictwie l w hutnictwie, ll'llotlzl <'ź 
widzimy w pieorwszych szeregach walki przeciwko marno
trawstwu, biurokracji, chuligaństwu. W jej ręce składa na
ród pol~kl swą przyszłość, ją to obdarza wspólodpowle
dzial nościa, za losy państwa. 

T rudny okres wytężonej walki I pracy, okres pokony
wania trmlnośc!, jaki przeżywamy, rozpłomienia w$ród nie
przeliczonych rzesz młodzieży ogień pa.triot-yzmu l oddaliła 
sprawie socjalizmu. Młodzież polska w 7 rocznicę powsta
nia. SFMD z dumą może spojne6 na swe dotycb-01.e.sowe. 
osiągnięcia, z wiarą I ufnością w przyszłość. W walce prze
ciwłrn ciemnym silom . Imperializmu, w walce o świetlane 
jutro naszej ojczyzny I całej ludzkości , towarzyszą jej dzie
siątki milionów m~odzieży wszystkich krajów. 

patii ze «Strony hitlerowcó\v, '"''"''"'"''"'"'''''''..,''"''''"''"''"'"'' '''''''''""'''''''"'"' ... '"...,"''""':l.'"'"'"'"'~i którzy zajęli niema l wszystkie ~ 
rządowe stanowiska w Bonn. 
Wdzięczni mu są za to, że u- . z pomocą dla studiujących materiały XIX Zjazdu KPZR 
siłował osłabić Polskę przez - - -
próbę sztucznego pod;;ycania 
waśni religijnych. 

Wdzięczni mu są za to, źe 
zrobił to właśnie na Sląeku, 
na który ostrzą 110bie hitle
rowcy swoje kły. 

Rysy i ·szczeliny 
Wdzięczni mu aą za cyn izm, 

z jakim obrał moment swoje
go wystąpienja właśnie po 
wyborach, które były niezbi
tym dowodem jednomyślności 
narodu polskiego, miłującego 
ojczyznę, pokój i wolność. 

Księdzu biskupowi Adam
skiemu wdzięczny Jest zapew
ne także i Watykan, który 
ni~trudzenie organizuje an
typolskie, rewizjonistyczne 
akcje, publicznie deklaruje 
się• po stronie hitlerowców. 
Watykan do duś dnia przecież 
uznaje za biskupów diecezji 
na.szych Ziem ZachOdmch 
księży nienue<:kich. Wdzięczni 
są księdzu biskupowi Adam
.sktemu zapewne także impe
rialiści amerykańscy, finan
suiący każdą antypolską, re
wizjonistyczną kampanię. 

Ale ks i4dz biskup Adamski, 
ważąc się na rozpoczęcie ak
cj i wymierzonej przeciwko 
na rodowi polskiemu, ważąc 
.si~ na czyn godny targowi
czanina, ściągnął na swoj ą 
głowę powszechne oburzenia 
i potępienie całego apoleczeń
stwa. Ksiądz bilikup Adamski, 
przed wojną członek rady 
nadzorczej Banku Spółek Za
robkowych, „Cegielskiego" i 
wiei· innych boga tych spółek 
akcy jnych i banków, przed
wojeńny poseł. obroilca inte
resów fa bry k.:mck1~h . nie ży
wi pnyjaznych uczuć wobec 
Pol~ki sprn w i ediiwości . •PG
łecznej, Polski robvtni ków, 
chłopów, inteligentów JeSli 
więc ksiądz bi~ kup za~ i al bu
rzę, niech um ie do:-;tr zec, że 
gromy poh;plenia ze strony 
naszego spoleczeń•twa zrodzi
ły s ię z polskiego patr loty;· 
mu. Dywers ja t prowokacja 
nie uda 1ię i. nie poplac.1, 

D ruga wojna lw!atowa nie 
'' ty!ko nie usunęla sprzecz
ności ekonomicznych i po!ltyc:z
nvcn kapitalizmu, lecz przeci1JJ
n ie, jeszcze bardziej zaostrzyla Le 
sprzeczności, zdezorganizowala go
spodarkę 1'rajów kapitalistycz
nych i pog!ębila ogólny kryzys 
systemu kapitalistycznego. Druga 
wojna światowa zawiodła nadzie
j• wielkiej burżuazji państw im
perialistycznych. Każde :r obu 
ugrupowań kapitalistycznych, któ
re wystąpiły przeciw sobie w o
statniej wojnie, liczyło na to, że 

przez użycie sily zbrojnej dopro
wadzi do nowego podziału $wiata, 
zagarnie nowe źród!a surowców, 
rozszerzy rynki zbytu diet swoich 
towarów, a więc umocni w!asną 
sytuację gospodarczą kosztem 
swoich przeciwników i osiqgnie 
panowanie nad światem"„. 

„Jedn.ikże rachuby te zawiodły: 
mimo że Niemcy i Japonia zosta
ły utrącone jako glówni konku
renci rzech głównych krajów ka
pitalistycznych - USA, Angtii i 
Francji, prz11 c.zym kraje te, 
zwłaszcza US A, ticzyty w związ
ku i tym na · podniesienie produk
cji w swoich krajach cztero- pię
ciokrotnie, niemniej nadzieje te 
poniosly całkowite fiasko. Na do
bitkę odpadly od systemu kapita
listycznego Chiny i państwa lu
dowo-demokratyczne Europy. two
rząc wraz ze Zwiqzkiem Radzi ec
kim j edrwlity i potężny obóz po
koju t demok racji, przectw.•taw!a-
1qcy się obozowi imperializmu". 

(Z referatu G. M Malenkowa 
na XIX Zjeździe KPZR). 

Atlantyckie podwórko rozbrzmie
wa coraz głośniej hał a sem kłótni l 
poła.l~nek . Na a~ anturę zanosiło Się 
od dawna. Dotychczas jakoś tam 
łatano, zszywan9, klaj strówano 

a! wreszcie rwetes uczynU się wlel
ki. 

Najpierw, parę tygodni temu, am
basador USA w Paryżu - Dunn 
wystąpił do p. Pinay'a z rtot;i, za
wierającą surową reprymendę z po
wodu optesz.alości Francji w wyści
gu zbrojeniowym. Nota była tale 
brutalna w treści l w tonie, że na
wet p. Pinay tym razem wziął na 
kieł i odmówil przyjęcia . A ponad
to, skierował do Rady Paktu Atlan
tyckiego (NATO) „energiczne" me
morandum, domagając się więk
szego uprzywilejowan ia Francji p rzy 
podziale funduszów z; tzw. pomocy 
wojskowej USA .. 

Po tym burzliwym wstępie nastą
piły deklaracje pp. Herriota i Dala
die ra na- zjetdzie partii ,;radykalnej" 
w Bordeaux. 

Herriot l Daladier - to nie dzia
łacze z jakiejś francuskiej · Pipidów
ki. Przeciwnie, należą do „uajgrub
szych rył:" politycznego życia Fran
cji. Herriot jest przewodn iczącym 
Zgromadzenia Narodowego, a w ięc 
drugim - po prezydencie Auriolu -
dygnitarzem Republiki Francuskiej. 
Daladier był wielokrotnie ministrem 
i premierem\ w r. 1938 podpisał u
kład monachijski, a obecnie spra
wuje funkcje przewodniczącego par
til „radykalnej". 

Obaj cl mówcy ośwladczyli. ż e u
kład o „armii europejsk iej" , podpi
sany w maju br. w Paryżu , jest dl~ 
F rancji n ie do przy ję~· i a. faw ory zu i<' 
bow iem Niemcy za chodn ie, przy
znaje nowemu Wehrmachtowi u· 
przy wilejowane stanowisko 'i nie za· 
pewnia Francji żadnych r<>kojm1 
bezp ieczeństwa od st rony wschod· 
niego „partnera". Herriot stw ierd z ił 
ponadto, że układ o „a rmii európej 
skiej'" jest sprzeczny z kon sty lurją 
francuską, i w patetycznym apelu 
błaga ł ,.amerykańsk ich przyjaciół ' '. 
by „nie skazywali Francji na 
śmierć". 

To jeszcze n!e wszystko. W kilka 
dni później z okaz: i otwarcia zapory 
wodnej w Donzere-Mond ragon prze
mówil 1am prezydent Auriol, mając 
wśród audytor ium 45 dyplomatów, 
zaproszonych specjalnie na tę uro-
czystość. \ 

Szefowie państw przemawiaj ą 
rzadko, a jeś!l już zabierają głos 
publicznie, to •tylko wtedy, gdy uwa
żają to za n ieodzowną konieczność 
polityczną. Dlatego też doniosłość 
takich oświadczeń jest niezaprze
czalna. 
Głowa Hepublikl Francuskie] -

prezydent Auriol , w pierwszej czę
ści swego przemówienia, w sposób 
nied wuznaczny poddał krytyce 
chłodny stosunek Waszyngtonu do 
francuskiego sprzymierzeńca i skar
żył się, że ria niekorzyść Francji p. 
Adenauer stał s ię jedynym najmil
szym pupilkiem Amerykanów. 

Po tym wstęp ie, pełnym żalów 1 
pretensji, p. Auriol przeszedł do 
sprf!W całkiem konk retnych. Powo
łuj ąc się na fakt, że wojn a w Indo
chinach kosztuje Francję" doty chczas -
1.600 milia rdów fran ków, tj . dwa 
razy tyle, ile wyniosła ca la „pomoc" 
marshallowska, p. Auriol, wśród 
czołobitnych ukłonów w str.onę 
„amerykańskich przyj aciół", pros ił 
ich rzewnie o nowe dolary i nowe 
armaty. Dolary są niezbędne do za
tkania dziu r, ziej ących w budżec i e · 
francuskim. zaś ame ryka1\ski sprzęt 
woj enny ma ratować żałosną sy tu a
cję korp1.i:;u ekspedycyjnego w Viet 
namie. 

I w"eszcle parę dni temu p . H~r
ri ot pr1yjmując del egację RuC'h u O
poru porh .wil swe zastrzeżenia wo
b'ec ukl'ldu o „armii P11rooej ~kie 1 ' 
- i wyra1il ~ ię o nim w ~pooób 
znaczn ie ostrzejszy r.iż na zjeźdti e 

rad vka lów. 
Nasuwa się zrozumial i:! pytan ie, 

czemu przypisać na leży te wszyst
kie krytyczne, ba, n:i wet nieco 

„buntownicze", wystąpienia wybit
nych polityków Francji reakcyjnej , 
którym jak gdyby bielmo spadło 
nagle z oczu. Odpowiedź na to py
tanie n ie jest zbyt skomplikowana: 
opór najszerszych mas narodu fran
cuskiego przeciwko atlantyckiej po
lityce nędzy i wojny stał się tak 
silny, że liczyć się z tym potężnie-

' j;icym gło sem opinii publicznej mu
szą nawet najbardziej proamery
kańscy politycy. Pozorami „nieza
leżności" pragną oni ratować swój 
zachwiany prestiż wewnątrz kraj 11; 
opozycyjne gesty w stosunku do 
Ameryki maj;i na celu wyszantażo
wanie od waszyngtońsklch „pr zy ja
ciół" zwiększonych subsyd iów fi
nansow ej, politycznej i m ilitarnej 
natu ry. Bo przecież ani, 'p. Piiiay, 
ani prezydent Auriol, a ni inni po
dobni im „buntownicy" nie chcą 
wycofać się z at lantyckiego kur~. 
chc;i n a tomiast poprawić sw e pozy
cje na wewnąt1·z i na zewnątrz , aby 
nadal rządz ić i decydować - wbrew 
:żywotnym interesom F rancji i na
rodu francu skiego. 

Ale to, co napisa liśmy wyżej , jest 
tylko częśc ią odpowiedzi na posta
wione pytanie - I to częśc ią nie 
najis totniejszą. I stota sprawy tego 
„buntu na kolanach ", sens niezado
wolenia, skarg i utyskiwa ń bu rżu a
zji fra ncuskiej polega bowiem na 
ty m, że są one jaskrawym i prze
konywającym /iyrazem sprzeczno
ś ci w łon ie obozu imperi a lis tycznego, 
są świadectwem pogh:biających się 
przeciw ieństw • między im periali
zm em ameryk ańskim a interesami 
jego sate litów I „partnerów". Tu 
w taśnie po twierdza się naj zupełniej
sza s t usznoi\ć przytoczon ych na 
wstępie naszych rozważań - tez 
refera tu Malenkowa. opartych na 
genia lnej. stalinowskiej ana lizi e ak
tualnej sytuacji m iędzyna rodowej . 
Sp rzec zności l przec i wieństwa we
wnątrz bloku atla~tyckiego mają 
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Do partii przyjęto w tym o- Politechniki Łódzkiej· 
Bogaty zasób dośw1adczel'I 

w dziedzinie pracy organiza~ 
cyjnej i pnlityczno-uświada
miającej wyniosła z kampanii 
wyborczej organizacja partyj
na na terenie Dzielnicy Bału
ty. 

blewsklego, gdzie do Czynu 
stanęło 99 proc. cz!onkow za
łogi, wykonanie zobowiązan w 
poszczególnych Qddziałach wy
nosi od 100 do l 16 proc. 

kresie około IO osób. 
W okresie przedwyborczym 

na terenie Bałut odbyły się 
dwie narady z przedstawicie
lami Komitetów Blokowy<'h 
1.250 zebrań sąsiedzkich z u
działem ponad 20 tys. osób -
oto plon tych narad. Ta forma 
docierania do szerokich rzesz 
bezpartyjnych za pośrednic
twem Komitetów Blokowych 
i Domowych powinna zostać 
zachowana i obecnie, kiedy 
wchodzimy w okres szczegf?ł· 
nie głębokiej pracy nad po
pularyzacją historycznego do· 
robku XIX Zjazdu Wielkie) 
Partii Lenina - Stalina. 

Tow. Izydorczyk, I sekre
tarz podstawowei organizacji 
partyjnej, dość dlugo i uważ
nie obserwował prncę jednej 
z maszyn obrączkowych. W 
tym czasie prządk~ zajęta by
la akurat przy końcowych 
wrzecionach. Wreszcie pode
szła do sekretarza. Dwie po
stacie pochyliły się nad ma
szyną i z ożywieniem p czymś 
rozmawiały. 

KEWwłoNN.D 
SWYtHB,fZ 

w Zakładzie „D" ZPB Im. Stalina odbywają l?raktykę eb
so1v enci Wvdziału Włókienniczego Polttechmki Łodzk1ej, 
ob Leszek Sawiclti i ob. Grzegorz Stępień. Nawiązali oni 
ścisły kontakt z kierownikiem f~rbiar~i, .to':"· ~lbertem 
Kluczvńskim, który w przyjacielski sposob dzieh się z ntmi 
swvml doświadczen!ami w produkcji. 

Nie ulega wątpliwości, że 
działalno6ć członków partii, 
Ich rozmowy z be~part:Yi11ymi, 
fakt, Iż każdy członek partii 
miał powierzone· konkretne 
zadanie w tiracy przedwybor· 
czej stanowią jedno ze źródeł 
poważnych osiągnięć. Dorob
ku tego nie wolno ZHprzep~
ścic. Komitet Dzielnicowy 
PZPR Bałuty wmten nadoi 
czuwać, aby nie osłabło na
pięcie prucy w org"nizacjach 
pai·ty jnych, a by nie dopuścić 
do zmnieJ$zenia aktywności 
żadnego z członków partii. Je
dnocześnie utrwalić l rozsze
rlyć należy metody pracy z 
masami bezpartyjnych. Po
dobnie jak w czasie kamp~
nli wyb·orczej organizować 
nalety narady młodych agi
tatorów - aktywu, który wy
datnie pomógł partii w uświa
damla~u rzesz wyborców. Do 
pracy agftJcJ•jnej, która o
becnie koncentruje się na za
gijdnieniu walki o plan, 
wciągn~ć trzeba w.szystidch 
bezp.rtyjnych aktywistów, 
którzy ofiarnie pracowali w 
dniach poprzedzających wy
bory. 

L.IPIEC ..•• S,%~· 
Co tydzień w K9mltecle 

Dzielnicowym odbywały się 
odprawy sekretarzy organiza
cji podstawowych, na ktÓ!'ycn · 
d1.lelono się zdobytym! do
świadczeniami. Forma tyeh 
odpraw Jest godna upowszech
nienia i nadal winna być sto
sowana. Na każdej z nich 
trzech sekretarzy podstewo· 
wych organizacji . wyglaszało 
sprawozdania z przebiegu pra
cy uświadamiającej, prowa
dzonej przez członków danej 
O\·ganlzacjl partyjne,), zapo
znając zebranych z przodują
cymi metodami dzialalno~ci 
agitatorów. Nad sprawozda
niami wywiązywała się dy
skusja. Dzięki zastosowaniu 
taltle,i metody, odprawy speł
niły swój zasadniczy cel. 

~Ń..5~~ra( ' Pewnego razu w trakcie dyskusji wYloniła się. kwestia 
wyKorzvstania zużytych tzw. powijaków drukarskich. sp~
rzadzonych z tkaniny zawierającej 10 proc. wełny. Od dłuz
sze1rn czas'.! na~r~·madione orloadki nie były wvkorzystywa· 
ne Można by je. zużyć, gdyby udałe się oddzielić cenny 
surowiec, wełnę. To zagadnienie zaczęlo nurtować przy
szłvch inżynierów. Obmyślili sposób i razem z tow. Klu
czyńskim przystąpili do prób nad ·zastosowaniem leg.o pnmY· 
słu w praktyce. Po kilku dniach zostały one uw1enczone 
sukcesem. 

Poważnemu poJepszenfu u
ległą równiet praca instruk
torów KO PZPR Przebywa
jąc dłuższy okres czasu na 
terenie jednego, pn;yd7.ielo· 
nego każdemu z nich, zakła
du pracy, mog[j oni dokłlld· 
n ie za zn aj om ić s\ę z pracą 
danej organizacji partyj11ej, 
wydatnie pomóc pod~tawo
wym org1rnizacjom w wypeł 
nianiu. stojących przed nimi 
zadań. 

Ważne zadania stoją rów
nież przed organizacjami par· 
tyjnymi w dziedzinie pomocy 
Komitetom Obwodowym Fron
tu Narodowego, które w myśl 
uchwały Ogólnopolskiego Ku· 
mltetu 'Frontu Narodowego 
winny utrwalać I rozwijać 
jedność narodu, tłumaczyć za· 
dania wypływające z Progra
mu Wyborczego Frontu Naro
dowego, podnosić czujność 
wobec knowań wrogów. na

Rezultatem tego oyto ujaw
pienie szeregu braków i nie
dociągnięć. Tow. Izydorczyk: 
stwierdzi! , m. In„ że zamiast 
przędzy nr 56 produkuje się 
nr 58 i że skręty są zawyżo
ne, co znacznie obniża wydaj
ność pracy. 

Po interwencji sekretarza u 
naczelnego inżyniera zwołano 
naradę z kierownictwem przę
dzalni, a w wyniku jej zlikwi
dowanych zostało kilka po
ważnych niedomagań. Jednak
że różnego rodzaju braków i 
niedociągnięć· powstałych w 
większości z winy kierownic
twa technicz.nego I personelu 
majsterskiego w przędzalni 

I 
średn.ie przędnej jest co nie
miara i one to właśnie powo
dują, że oddział od dłuższego 
już czasu nie wykonuje pla-

O karygodnym . braku troski 
o pełne wykorzystanie urzą
dzeń prndukcyjnych dowodli 
najlep!ej przykład maszyny 
nr 12, która już od dłuższego 
czasu jest unieruchomiona na 
skutek rozlutowania się b~b
na na obrączniaku. Aby usu
nąć to uszkodzenie, wystarczy 
kilka dekagramów cyny. 

rodu. 

nów. 
• * • 

Obecnie Komitet Dzielnico
wy lamięrzA utrwalić ten sy· 
stem pracy instruktorów KD. 
W miesięcznych planach pra· 
cy przewiduje się, te każdy z 
instruktorów przynajmn1eJ 
4-5 dni pośw!ęci na pracę na 
terenle jednej z organizacji 
partyjnych, aby możliwie do
kładnie zapoznać się z jej 
dział~lnośclą I pomóc w usu
nięciu braków występujących 

Najlepsi spośród bezpartyj
nych aktywistów powinni b}ć 
przyjmowani w szeregi Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej. 

\Vuost organizacji pattyJ
nyth w okresie kampanii wy
borczej nie był na terenie 
Dzielnicy Bałuty dostateczny. 

Zadaniem Komitetu Dziel· 
nicowego PZPR jest pomóc 
Komitetom Obwodow.vm F~n
tu Narodowego w U3ktywnia· , 
niu ich działalności politycz
no-uświadamiającej. Bogaty 
zasób doświadczeń. zdob.yty<'h 
prŻez bałucką' organizację 
partyjną . w okresie wyborów 
winien być obecnie wykorzy
stany dla jeszcze glębszego 
związania się aktywu partyj
nego z masami bezpartyjnych. 

A. ALBRECHT 

Większość prządek skarży 
się przede wszystkim na to, 
iż maszyny po czyszczeniu 
pracują znacznie gorzej. Dla
czego? Dl.Rtego, że brygady 
czyściarzy po czyszczeniu nie
właściwie um ieszczają wrze
ciona. w wyniku czego muszą 
się one, zupełn iE' zresztą zb~d
nie. ponownie wyrównywać i 
docierać. 

Albo weźmy inny przykład. 
Maszyna nr 15 jest nieczynna 
już od wielu tygodni. Za
kładowa brygada monterska 
źle i niesumiennie wykonała 
powierzone sobie zgqanie i 
po remoncie maszyna praco
wala zn3cznie gorzej, ani7.eli 
poprzednio, tak że w końcu 
trzeba się było odwołać do po
mocy monterów z ZPB im. 
Koczask iego. 

Lucyna Szadkowska dotrzymała słowa 
W sposób niewłaściwy 1est 

także przeprowadzana kon
serwacja większości maszyn. 
Na przykład na skutek nie
przestrzegania terminów sma
rowania cylinderków skórko
wych, ulegają one bardzo 
szybko niszczeniu, w jej pracy. · 

Operatywne kierowanie or
ganizacjami podstawowymi 
przez egzekutywę KO PZPR 
Bałuty spowodowało poważ

ny wzrost aktywności człon
kćiw partii i Przyczyniło się 
do skuteczniejszego oddzi;iły
wania na bezpartyjnych. 

Aktywność cz.łonltów partii 
wyr11zlla się ich wydatnym 
udzia tem w pracy agi tacy ;n ej 
na terenie Komitetów Cibwn· 
dowych Frontu Narodowego 
or'lz we wzmożonej watce o 
wykonanie planów produkeyj· 
nych. 

Brygada mlodzie7.owa Im 
Inż. Kowale.wa w Fabryce 
Igieł Dziewfa rsk ich zrodziła 
się w czynle przed1.lotowym. 
Kieruj! nią 13-letnla Lucyna 
Szadkowska. 

Lucynl<a Szadkowska z za
dowoleniem wspomina dzień, 
kiedy po skończeniu szkoły 
podstawowej w 1950 roku po 
raz Jłierw.;zy przyszła do Fa
bryki Igieł Dziewiarskich. 
Rozpoczęła pracę od prosto
wania iamel, pó;iniej praco
wala przy fozowaniu platyn. 

brygada przodowała w pro
dukcji. 

Z dumą mówi Lucyna Szad
kowska o przodujących kole
żankach z brygady: Zofii Pta• 
sh\sl1iej. Irenie Pawlowskie1 i 
Kr.v,tynie Knb,us. , Bl'ygAdq 
Lucyny wykonuje 191,8 proc. 
normy, a ona osobiście lBll,9 
proc. 

raz pierwszy oddałam swój 
głos w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- , 
dowej. Postanowiłam do urny 
wyborczej pójść razem z ko
lci:ankami z nowymi osiągnię
ciami. Na dzień wyborów z r'l
dością postanowienie to wy
konałyśmy - koi1czy szczerze 
Lu cynka. 

Kierownictwo przędzalni 
nie stara się o to, aby· rozwi
nąć i usprawnić szkolenie za
wodowe. Najlepiej mówią o 
tym liczby. I tak w Jlpeu br. 
36 proc. załogi nie osiągało 
pełnego wykonania baz, w& 
wrześniu aż 53 proc. 

Instruktorka Golińska o:i 
kilku tygodni szkoli dwie 
prządki - B!aszczykównę i 
Jędrzejczakową. Obydwie Jed
nak w dalszym ciągu nie wy
konują swych baz, a io dla
tego, że maszyny ich nie zo
stały odpowiednio doszyko
wane l wyremontowane. _ 

- Jestem szczęśliwa, że po J. SZCZYGIELSKI 

2.100 agitatorów wyruszyło 
do pomocy Obwodowym Ko· 
miletom Frontu Narodowego. 
Wśrl>d agit;1torów znajdowalo 
się wielu bezpartyjnych. W 
wyniku ich rozmów z wybo1·
c~mi, ot•ganl~owania zebrdń 
s9siedzkjch. wyglaszania pre
lekcji na temHI wyborów. w 
dniu 26 października mie;z. 

• kal'icy Bałut gremialnie udali 
&ie do urn wyborczych~ 

Dla Lucynki pamiętny był 
czerwiec lll51 roku, kiedy po 
raz pierwszy uzyskała prem:ę 
za wspólr.>.awodnictwo. W mar
cu 1952 roku otrzymała w 
Dzielnicy ZMP Srbdmieścic
Lewa nagrodę i dyplom uzm.
nia za pracę zawodową I spo
łeczną 

Lucyna Szadkowska nA.ile
piej sama charakteryzuje dro
gę przebytą w Fabryce Igieł 
Dziewiarskich: 

I 

W przędzalni średnioprzęd
nej jest wiele przodowń1c 
pracy. Należą do nich: wrze
cieniarka Józefa Smoczyńska, 
prządki: Jadwiga Zaciura, 
SianMawa Szydłowska i inne. 
Robotniee te przodują w wal
ce o plan i stale podnoszą 

I 
swą produkcję. Cóż z tego , 
kiedy osiągnięć ich i doświad
czeii niltt nie popularyzuje, 

I 
nie czyni tego organizacja 
związkowa, nic w tym kie-
runku nie robią majstrowie. 

I W przędzalni ZPB im. Ku
nickiego ofiRrna praca więk

. szości załogi spowodowała, że ' 
w Czynie Wyborczym wypro-

O wzmożenilJ walki o wy
lrnnanie planów produkcyj
nych świadczą 11czby dotyczą
ce realizacji Czynu Wyborcze
go w zakład:1ch pracy n;i te
renie Dzlelnlcy Bałuty. W 
ZPG nr 5 zobowiązania dłu· 
gofelowe wykonywane są w 
147 proc„ w ZPJG im. Wró-

- Wyrosłam w kolektywie 
ZMP, gdzie nauczyłam się ko
chać swoją pn1cę i troszclyl! 
si~ o codzienną produkcję. 
Zrozumiałam, że od nasze.i 
pracy zależy n~sza przyszlo~ć 
i przyszlośc Ojczyzny. Od 
chwili kiedy spotkał mnie za
szczytny awans na kierow
niczkę młodzieżowej brygady 
im Kowalewa, wzięłam sobie 
za punkt honoru, żeby nasza 

Lucyna Szadkowska, kierowniczka brygady 
wej im. in.ż . Kowalewa. 

mlodzie.żo~ 

dukowano dodatkowo 15 tys. 
kg przędzy. Jest to jednak o
siągnięcie niepełne i zbyt ma
łe w stosunku do istniejących 

w gmachu· a tlantyckim 
charakter organiczny, zasadniczy, 
u;trojuwy, są uieusuwalne I prowa
dziĆ' muszą nieU<:hrou111e do pow~ta
Wdnla cornz groż11ie,1szych dla im
perialistycznych bloków tarć i nie
pornzum1eń. 

Warto zamaczyć, że „buntowni
cze" wy;;tąpienia polityków franeu
sklch cieszą si~ cichym błogosła
wieństwem rz4du l:ll'ylyjskiego. ,· hoć 
offcjalnle rząd ten zachowuje 
wstrzemit;żliwe milczenie. W obJic'zu 
klótn i fra ncusko-amerykansk irh p. 
Churchill chciałby 'Z!lreterwować 
dla siebie rolę .. trzeciego. który ko
rzysta" . W Bryhrnia nie ma nic 
przeciwko temu, by europejscy . so
jusznicy·• USA okazali wobee Wa
szyngtonu trochę więcej ~amodziel
ności. bo wzm•cnid to pośrednio po
zycję Anglików Tym bardziej że w 
razie zaostrzenia się sporów fnrn· 
cusko-amer.vk<ińskich, USA mo~ą 
w kor'icu stracie wia rę w praktyczną 
wartość Francji, J~ko sprzymierzet'1-
ca, co musi a !oby pociągnąć za sobą 
ściślejsze zhliżenie się St~nów Z„e
dnoczonych do W Brytanii i wię!<
szą wobec mej ustępliwość ze stro
ny Waszyngtonu. Dlatego też kores
pondenci pra~owi zgodnie donoszą 
z Londynu. że „bunt• pa!'yski po
witany tam zestal z „zadowoleniem 
i sympatią". 
Wśród tych • wzajemnych wymv

ślań f k łótni, manewrów I kontr· 
manewrów trudno się dliwic, . te 
pl'asa z<1chodnia bije na alann, pi
sząc już nie tylko o „kryzysie al'mtl 
europejskiej'. lecz i o „krytysie ca
łe.go atlantyckiego orzvmtel'z•''. 
Kryzys ten - stwierdza korespon
dent dziennika „New York Times"
Suizberp,er - „wgraża w,;z.ystk1m 
pl1mom amerykańskim w Eurup1e 
zachodniej.„ Droga do unifikacji 
Europy - lamentuje Sulzbel'ger -
jest coraz trudniejsza. Wstępne sta
dia tej unifikacji nie powiodły się· 

fr>tncusko-włoska unia celna po 

prostu zmarła naturalną śmiercią; 
Benelux funkcjonuje bardzo kiep
sko; internsy francuskie są całko-, 
wicie sprzeczne z projektowaną 
wspólpr1o1cą przemyslową n!em iccilo
włoską, a fundament całego planu 
„al'mii europejskiej" znalazł się w 
obliczu katastrofy politycznej we 
F1·ancjiu. 

Listę nieporozult\ień, tarć i za
drażnień wśród uczestników sławet
nego paktu można by uzupelnić 

wieloma dodatkowymi pozycjami. 
Są one tak liczne i tak istotne, że 
cały gmach atlantycki upodabnia 
się raczej do zamku na lodzie. niż 
do twierdzy, rzekomo „obronnej". 
Oto parę chaPakterystycznych przy
kładów. 

Prasa amerykańska donosi, że rząd 
brytyjski oficjalnie wystąpi! w Wa
szyngtonie o redukcję programu 
zbrojeniowego. Paryż - pisze 
dziennik „New York Post" - cał
kowicie popie~a ten wniosek Lon
dynu, molvwowany koniecznością 
dostosowania wysiłku zbrojeniowe!:O 
do możliwości gospoda rezych . Skąd
inąd wiadomo, że n ie tylko Anglia 
l Francja iecz również - i tym bar
dziej - pomniejsi „atlantydzi" dali 
Waszyngtonowi do poznania, te u
chwalony w początkach br. na kon
ferencji lizbońskiej program zbro
jeniowy nie będzie mógł hyć wyko
nany. właśnie . ze wzii. lędu na corai 
skromniejsze możllwośt·I gnspodar
cze pal'lstw zainteresowanych. 

Niezależnie od tego ws7.ystkie110 
ujawniają się rnsnące z dtoia na 
dz1en sprzeczności - anglo-amery
kańskie na Bliskim i Srodknwym 
Wschodzie, gdz ie Amerykanie kopią 
pod swymi „pal'tnerami" ?.DHd Ta
mizy podstępne i n iebezpte,•zne cioł
ki. Przy pomocy marionetkowego 
„dyktatora". gen Naguiba. USA s:,:· 
stemalycznie i niezmordowanie wy" 
pierają wpływy bryty.Jskie z Egiptu. 
Proamerykańskie pucze i zamachy 

stanu mnożą się w Innych krajach 
arabskich . Spór anglo-irański o naf
tę zakończyl się, jak wiadomo, zer
waniem stosunków dyplomatycz
nych. „Pośrednictwo" amerykal'lskie 
okaza ło się tu dla Anglików bardzo 
niekorzystr*, co nie trudno zrozu
mieć, biorąc pod u;yagę, że to wła
śnie amerykanskie monopolę pre
tendują do spadku po b. „Anglo
Irańskim Towarzystwie Naftowym". 

Scysje I zatargi występują na jaw 
nie tylko pomiędzy USA i ich sate
litami, lecz również wśród samy<'h 
satelitów. Znamiennym tego przy
kładem jest niekończący się fraocu
sko-niemieckl spór o Zagłębie Saa
ry. Obszar ten - to dla francuskich 
magnatów cię:i:k fego przemysłu ką
sek niezwykle łakomy. Posłuszny 
ich woli p Schuman sfabrykował w 
Saarze jakiś „rząd" operetkowy, 

. całkowicie podporządkowany roz
kazom Pary+.a. Oczywiście, burzy to 
krew w p Adenauerze I jego „mini
strach". Projekt „eu ropeizacji" Saa
ry, wysunięty chytrze przez p. Schu
mana, został przez bońską klikę od
rzucony. Na porozumienie się nie 
zanosi. Przemysłowcy francuscy ko
rzystają bez ograniczeń z saarskie· 
go węgla, zaś prasa zachodnie-nie
miecka pisze z przerażeniem, że· 
„k westia Saary kry je w sobie naj 
powainiejsze nlebe1.piet'zeństwo. za
grażające tzw. polityce wropej
skiej", i że „flaslrn rozmów w spra
wie Saary - to cios zadany Ade· 
na11erowi"... Obraz stosunk<'>w są
siedt.ktl·h po obu strnrrnch Renu nie 
jest. d11prnwdy, b11rl11jący . 

J.a k widzimy, katal11g imperiali
sty('1.11yeh sporów, ułożony przez 
Suit.ber gera. byn~)mntei nie jes1 
kompletny Dodalt<mv od siehie !JR· 
rę „drH?.liwyeh" pozycji. a można 
by 7.nAlcźć i<'h je~zl'Ze więcej. 

Objawy wypowiarlania posłuszeń
stwa Wuszyngtonnwl przez jego 
„podopiecznych" i zaryso~vuJące się 

na tym tle fiasko agresywnej poli
tyki atlantyckiej nie jest, oczywi
ście, „zasługą" Pinay'a, Churchilla i 
ich ministerialnych kolegów. Kry
zys planów amerykańskich w Eu
ropie - to wynik dzialania sil I 
czynników Innej zgoła natury. Po 
pierwsze, kryzys ten jest dowodem, 
że 'mechanizm ekonomiki kapitali
stycznej na całym świecie zacina 
się, zgrzyta, pęka i zapowiada swym 
coraz gorszym funkcjonowaniem 
nieunikniony rozkład i upadek ca
łego ustroju kapitalistycznego. Za! 
obserwowane przez nas przyśpiesze
nie tego procesu dziejowego pocho
dzi st~d. że zagrożone przez impe
rializm amerykański narody ujmują 
sprawę wolności i pokoju we wła
sne niezawodne ręce, zmuszając 
reakcyjne, satelickie rządy do u
jawnienia wewnętrznej słabości, do 
symulowania „opozycyjnych" ge
stów, które obiektywnie paraliżuJą 
jednak w poważnym stopniu plany 
i zamiary podźegaezy wojennych. 
Rysy i szczeliny w bardzo okazałym, 
lecz i bardzo kruchym gmachu a
tlantyckim - to oznaka nadchodzą
cej klęski Jego budowniczych, inspi
rowanych tądzą wojny, ludobójstwa 
i panowania nad światem. 
Czerpiąc z nauk historii, w opar

ciu o potęgę Związku Radzieckiego, 
niezwyciężonego szermierza wolno
ści i przyjaźni ludów, ~okój miłują
ce narody zdeeydowan1e i skutecz
nie staną w poprzek zbrodniczym 
zamiarom tych, którzy w imię za
sobności swoich kas pancernych 
chcieliby popchnąć świat ku nowej 
kata•trofle. Atlnntyekie ni~porozu
mienia i niepowodzenia są dowo
dem. że sŻanse agresorów słabną i 
małe.Ją . że wzrasta natomiast siła I 
l iczebność obrońców pnkoju, 1ttnrzy 
wspólnym wysiłkiem milionów pro
stych i uczciwych ludzi, potrdfiq 
wywalczyć óstateczne żwyclęstwo. 

n. n. 

z bezużvtecznych dotąd odpadków przemysł wełniany 
otrzyma tysiące kilogramów pełnowartościowego surowca. 
Dzięki nowemu pvmyslowi bedzie można wykGrzystać leżą
ce bezużvtecznie w wielu :wkładach powijaki drukarskie 
1 uzyskać duze oszczędności. 

F. MICHALAK 
ZPB Im. Stalina 

możliwości, Przyczyna Zld 
tkwi w tym, że nie zmobili· 
zowano wszystkich robotnic i 
majstrów do podjęcia zobo
wiąza'ń. 

\rnikliwiej badać sprawy 
poruszane w korespondencjach 

* * * 
Szybkimi krokami zbliżamy 

s'ię do końca trzeciego roku 
Planu 6-letniego. Czasu na 
odrobienie zalegtości pozosta
je już niewiele. Dlatego też 
dyrekcja ZPB im. Kunickiego, 
kierownictwo organizacji par- · 
tyjnej l związkowe j muszą, 

nie zwlekając ani dnia, dok o
nać w przędzalni niezbędnych 
Zmian, zmobilizować załogę. 

wszystkie siły do wzmożenia 

walki o plan, przełamać trud
ności. Sprawą najważniejszą 
jest podniesienie stanu parku 
maszynowego, usprawnienie 
jego konserwacji i remontu. 
Trzeba troskliwie zaintereso
wać się codziennymi bolącz

kami robotnic i robotników 
oraz postawić na odpowied
nim poziomie szkolen ie zawo
dowe, wprowadzić stalą wy· 
mlanę doświadczeń. 

Wyj2śnieriie dyrekcji Zakładu „D" ZPB im Stalina nade· 
siane do redakcji w odpowiedzi na moją korespondencję pt. 
„Nie dopuszczać do marnotrawstwa" (Nr. 206 „Głos Ro
botniczy") świadczy o braku wnikliwości w zakresie uou
wanla niedomagań, zawartych w krytyce prasowej, 

Postawilem kierownikowi ruchu, tow. Gambrychowl, za
rzut, że nie dopilnowuje, aby oliwę zabezpieczyć przed szyb
kim wylewaniem się z otworów w maszynach. Dyrt'kCJa 
wyiaśnia; że „szkła na oliwę ze względu na konstrukc.lę lo
żysl• nie dadzą się wszędzie zastosować". Powstaje pyt<mie 
- czy w farbiarni konstrukcja łożysk jest inna niż w od
dziale apretury bielej? Nie. Dlaczego więc w farbiarni 
zasto;owano szkła na oliwę, a w białej apreturze nie uczy
niono tego? A zresztą, w wypadku, gdy nie da się umieścić 
szkiel, można zastosować panewki do smarów. 

Niesłusznie została również przedstawiona w wyjaśnieniu 
sprawa rynie'lek na oliwę. Nie stanowią one zabezpieczenia 
przed · i1admiernvm zużyciem oliwy, lecz ochraniają towar 
przed popryskaniem. 

Istnieją wszelkie dane i wa• 
runki ku temu, aby przędzal
nia przełamała „złą passę" I 
nie tylko w pełni, ale z nad
wyżką realizowała plany mie· 
sięczne. Ale o to trzeba . wal· 

Dyrekcja twierdzi, że kawałki towaru, używane do pod• 
łożenia pod czyste tkaniny przy zwożeniu ich, nie są bynaj
mmeJ marnowane, lecz używane następnie do różn::ch 
celów jak np. do nawijania walków, szycia ubrań roboczych 
itd. Okazuj!' się jednak, że tak nie jest. Pracownica referatu 
BHP, tow. Wolska, stwlerdzlla, że towar ten nie nadaje się 
na ubrani·) robocze. Majster działu oieluika, tow. Ptak, po
informował, ŻE' 0dpadki te nie nadają sie do owijania w2l
ków, Tak więc wniosek mój, aby przy transporcie użvv:ać 
czysty papier do podkładania, pod towar nie został zastos~-
wany. · 

. czyć z zapałem i ambicją nie 
zrażając się żadnymi trudno
ściami i przeszkodami. 

Kierownictwo zakładu winno dokładnie analizować wy
jaśmenia nadsyłane przez r:ainteresownne działy I kontrolo
wac ich prawdziwość. Poz.woli to na sporządzenie wycz.irpu
jące) odnowlcdzl na korespondencje oraz usunii;cie niedoma
gań zakładu, 

M. KORDOS. 
JOZEF BAJSZCZAK 

ZPll Im. Stalina 

Najmłodszy POM województwa łódzkieRo • 
Już ponad dwa miesiące 

wre praca w warsztatach POM 
w Opojowicach, pow. wieluń
ski. Na okolicznych polach cd 
wczesnego rana aż do zmroku 
warczą traktory, orząc 5pół
dzielcze i chłopskie grunty. 
Pracowitość młodych trakto
rzystów z POM budzi po
wszechne uznanie chłopów. 

Zaloga ' POM w Opojowicach 
składa się w większości z mło
dzieży. Dyspozytor Janina 
Deszcz, która, wraz z dyrekto
rem Benedyktem Saleckim i 
Btarszym mechanilMem Wac
ławem Sadowskim, otrzymała 
polecenie zorganizowania w 
Opojowicach ośrodka maszy
nowego, tak wspomina pierw
!Ze dni pracy w POM: 

- Nadchodziły maszyny 1 
narzędzia, przybywały pierw-

sze ciągniki, brak · bylo jedy
nie .ludzi. Skąd wziąć trakto
rzystów, jak rozwiązać pro
blem wykwatifikowanvch 
kadr - oto było pytanie, spę
dzające sen z oczu trzem or
ganizatorom. 

Warczenie traktorów miało 

w sobie jednak coś przycią

gającego. Było ono jak zew, 
który wola, klóry budzi nie
przeparte pragnienie spojrze
nia z bliska na tego smoka że
laznego. 

Toteż„ gdy rozeszła się wieść, 
że w nowym ośrodku poszuku
ją rąk d o pracy, poczęli się 
do niego zgłaszać syno
wie małorolnych i średniorol
nych chłopów. Adam Ju
zala, syn małorolnego chło
pa z gromady Piskorniki, 
nauczył się pracować na trak-

Jeden korbowód plus 13 lislów 
I ' ' rowna się n1c 

Jeszcze w październiku ub. Skończy! się okres żniwny, 
roku Ośrodek Ma>zynowy w przystąpiono d o omłotów, do 
hudzlszewicach, w pow. raw- sr..rzedaży państwu zboża, 

lecz zamówiony<.;h części nie 
skim, oddal do warsztatów r.adesłano. Na i<:orbowód cze· 
'l'OR w Pablanirach motor kall mecha'licy TOR, CZR, 
spalinowy do remontu. Ministerstwo Roin!ctwa, a 

w styczniu ub. roku (a za- przede wszystkim chłopi w 
tern w trzy m1es1ące po Budziszewicach, 
oddaniu motoru do remontu) Dopiero obecnie okazało się, 
kierownictwo pabiani~kiego te czekali ca próżno. Buwiem 
'JOR zamówiło w CZR głowicę fabryka nie wykonała planu 
oraz korbowód. Głowicę CZR asortymentowego Fakt ten 
przysłala (uwaga na termin) stwierdzono niedawno. Wobec 
VI„. czerwcu br., a korbowodu Lego Centn.Jny Zarząd TOR 
nie widać do dnia dzisiejszego. w porozumienju z Minister-

stwem Rolnictwa postanowił 
W grudniu ub. tGkU ustalo· w ramach własnych przystąp . ć 

no z dyrekcją fabryki harmo· do produkcji części zapasci
r_ogram dostaw korbowodów. \\'YCh do 1 emontu maszyn ruf · 
Podpisano umowę, lecz fabry- uiczych. A przec.ież mamy ·v 
ka miast dostarczyć 200 korbo· klaju 56 wars '.tatów TOR, 
wodów wysłała zaledwie 25 które mogłyl:-y JU7 od dawna 
~ituk. Nie starczylu dla wszyst- produkować poswzególne czę: 
kich motorów. Ofiarą tego nie- ści. o tym jednak i.ie pomy· 
dbalstwa paJl rówr,ież silnik ślano wcześ,1icj A tymcza~em 
z Ośrodka Maszynowego w techniczne prie~taw ienie się 
Budziszewicach. warsztatów TOR na nową pro· 

Nie · pomogły bhg<1lne listv dukcję przebiega dość ospale. 
do dyrekcji, do eg~ekutywv 

Najwyższy czas. by Mini· 
podstawowej orgdiiiz<łcji par· oterstwo Rolnictwa uzdrowiło 
tyjnej i do inny1 h instancji. 
Li•tów tych było aż TJ. sytuację panująl'ą zarówno "' 

warsztatach TOR jak też w 
W związku z aklją żniwno· 'cbrykaeh t1bsługu1<1ey1•h 

omłotową udbyla ,;ię ,,. czerw· · orzemysł rolnic1y Likwidacja 
c.u br. konruencjd W Min ister· bałaganiarstwa I ślamazarno
>twie Roloktwa. !JO któ1 ej s<..i w zakre.:1e Z><opatrzl'llia „„ 
ok •erowano spraw~ do Mim· a1 ·tykuły roinic1e wyjdzie ni•• 
ocerstwa Przemysłu C1ęt.klego, wątpliwie na ko>:<.J'ŚĆ pn1cUj<J 
n·lem interwencji i przyśple- cego chłopstw•, 
szen ia dostuw. 

• 

, :AD. 

torze w brygadach SP. Po po• 
wrocie do domu pracował na 
roli ze względu na brak w 
pobliżu ośrodka maszynowe
go. Został on natychmiast 
przyjęty do pracy w POM jako 
traktorzysta. Częściej jednak 
zgłaszali się tacy, jak Feliks 
Bielski czy Antoni Kaczmarek, 
którzy prócz dobrych chęci 
1 olbrzymiego zapału cio pra
cy nie posiadali żadnych 

kwalifikacji. I dla nich znalaz
ła się praca w POM. 

• * • 
Traktorzysta Józef l(raw

czyk przygotował się bardzo 
sumiennie do pierwszego bo
jowego zadania - przeprowa
dzenia siewów jesiennych w 
spóldzielni produkcyjnej w 
Laszewie - AB. Dobrze u
tkwily w pamięci Józefa sło
wa wypowiedziane przez kie
rownika wydziału polityczne
go POM w Opojowicach, tow. 
Ząbka, któ1·y powiedział: 

- Na pracę waszą będą pa
trzeć spółdzielcy i chłopi go
spodarująey indywidualnie Od 

. was, traktorzystów , od waszej 
pracy i postawy zależy w po
ważnej mierze rozwój spół

dzielczości P.rodukcyjnej w 
naszym powiecie. 

Traktor jest posłuszny w oli 
kierowcy. Równo układają się 
skiby, jedna tuż pr~y drugiej. 
Na skraju pnia gromadzą się 

czlonkowie spółdzielni produk
cyjnej. Mierzą glębokośc or
ki. - Dobra robota - chwalą 
pracę Krawczyka. 

Już dawno chłopi z Laszewa
AB nie widzieli tak dobrze 
wykonanej orki. Szmat pola 
równy jak stół. Nawet „po
przeczniaki" nie wymagają po
prawek. Skiba prosta, jak z 
bata strzelił. I to wszystko 
wykonane w Jednym dniu. 

• • • 
Pierwszy egzamin POM w 

Opojowicach wypad! pom.1•śl
nie. Plan kampanijny orek I 
siewów jesiennych został wy
konanv w 1 RR proc. 

Obok Józera Kravłczyka 
wyróżnili się traktorzyści: 
Bogdan Konieczny. wykonują
cy przecietnie 140 proc normy, 
E'eliks Bil~ki, który stale prze
kracvił swoją normę. Adam 
Juzala, pomocnik traktorzy
sty - Stanisław Keler. kowal 
- Józef Anislmo I wielu in
nych,_. I 

'J, B • . 
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I tu też spotkała ich porażka ... I.OOO· OSÓB Porażka Włókniarza 
o Puchar Polski 

CWKS pokonał łodzian 
7: l (2: 1) 

Jeszcze ~ard.ziej 
pogłębimy 

, , 
przy1azn 

ze· sportowcami 
radzieckimi 
Depesza Gl<KF 

I I sn1ezne 
trudem dobrnęło Koszykarze Włókniarza 

l l • s z · n · , · NA MECZ 

z 
przez zaspy 

I 

u eg i ta i-roznan Lódź.:.Kielce 
Rewanżowy mecz bokserski śródmieścia wskutek zadym-

14:4 
WARSZAW A - tel. własny. 

- · Zamiast zająć się spraw1>
zdaniem, należałoby raczej 
zastanowić się nact sluszno5clą 
synchronizowania sezonu pił
karskiego z rocznym kalen1~
rzem. W rezultacie bowiem 
najwatniejsze spotkania od
bywają się w warunkach at
mo~ferycznych najmniej ku 
temu · odpowiednich. Weźmy 
dla przykładu obecną sytua
cję. Toczy się finałowa walka 
o tytuł mistrza Polski, znaj
dujemy się w końcowej fazie 
Pucharu Polski i rozpoczyna 
się etap spotkań eliminacyj
nych o wejście do II ligi. Jak 
widać. wszystko to gry o wizl
kim ciężarze gatunkowym I 
dećydującym · znaczeniu A czy 
obecna aura I stan boisk na
dają się do tak poważnych 
e:;zaminów? Warunki są co 
prawda dla obu stron jedna
kowe, jednak sedno zagadnie
nia tkwi w tym, ie o wyniku 
tak ważnych spotkań decydu
ją · nie kwalifikacje. lecz w 
wielkim stopniu prosty przy
padek. 

skowi lepiej dost:Jsow&li się 
do sytua.C'ji. Lepsza kondycja 
i wyższa sprawnoś" fi~yczna 
pozwalały gospodarzom żwa
wiej poruszać się po błotni
stym terenie I zapewniły im 
po przerwie zdt>cydowaną 
przewagę, uwidocLOloną nad
mierną jednak porcją bramek, 
które w wielu •1H1oa.ilrnc:h hv
ły rezullatem sytuacji, jakie 
wytwarznją ; ii:. ~dy na noeg 
piłki I jej kierunek wpływd 
r.1e tylko siła k"pni!;:::a, ule i 

Z okazji XXXV rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej, Główny Ko
mitet K11ltury Fizycznej 
przesiał w Imieniu spor
towców polskich następu
jącą depeszę do Wszech
związkowego Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej 
I Sportu przy Prezydium 
Rady Ministrów ZSRR w 
Moskwie. 

56 . 59 (34 . 3 ~) r:~j}~t~ara~i~~~~~~=~~a~}ó~~= ~~iś~eto~~i~a~;r:~\~łao~~~~: 
e e "J kiego do ostatnie1 niemal zatorom zawodów wiele kło-

chwili stal pod znakiem za- potu. W rezultacie jednak u-
. pytania. Odcięcie Wid?.ewa od dało się przetransportować 

Stal objęla prowadzenie w pierwszych minutach gry, zawodników do hali „Włók-
i chociaż Włókniarz po gwałtownym zrywie wyrównał, to niarza" i rozpoczęto zawody z 
w 8 mln. zawodów wynik brzmlal 25:19 dla gości. W tym (i nie bo''°' SIP • ' · przeszło dwugodzinnym opóź-. 
czasie żyliński „zarobił'" Już 3 osobiste I każdeJ chwili gro- h ..., sniezycy.„ nieniem. 
zllo mu wyeliminowanie z gry. Pomimo fatalnych warun-

Jeśli sprawozdanie dzisiej
sze zaopatrzyliśmy w powyż
szy wstęp, to nie tylko dla wv
tłumaczenia wysokiej pornżki 
Włókniarza, wyeliminowanego 
z Pucharu przez drużynę, kt6-
ra w mistrzostwach rezerw li
gi , uległa Wlókniarzowi 3:5. 
Zawody odbyły się w warun
kach zupełni~ nieodpowied
nich. Boisko CWKS w chwili 
rozpoczęcia meczu przvJYlmi
nało targowisko stratowane po 
sp~dzie setkami kopyt. 

W tych warunk~ch trndno 
mówić o normalnej grze .• Woj-

Wspaniały rekord. 
Petrusewicza 

pułapki terenowe. 
Gra zaczęła się od pierw

szej" chwil! pechowo dla ło
dzian. Już w 6 min. pilka, bi
ta z rzutu wolnego przez Gór
skiego, wysokim łukiem zna
lazła drogę do siatki ponad 
głową Szczurzyńskiego, ktl>ry 
7amiast interweniować, przy
Jął rolę niezainteresowanego 
obserwatora„ Już w tym po
cżątkuwym okresie widac by
ło, że ew KS nie szuka .roz
strzygnięć w zawiłych kom
binacjuch, które leżały w ła
miarach Włókniarzy, lecz 
zmierza prm.tą drogą do Ct!lu. 
A drogą tą były szybkie. da
lekie podat.ia i biegi oraz 
strłał przy każdej okazji. Gdy 

„z okazji XXXV rocznicy 
Wielkiej Rewqlucji Paź
dziernikowej przesyłamy 
Wa.m życzenia jeszcze 
wspanialszych osiągnięć w 
dziedzinie rozwoju kultu
ry fizycznej I sportu. 

Osiągnięcia Waszych 
sportowców I Ich sukcesy 
są wielkim wkładem w 
dzieło b11downictwa komu• 
nlzmu I walki o pokój ua 
całym świecie. Sportowcy 
polscy, zjednoczeni we 
Froncie Narodowym, "w 
myśl wskazań swego Nau
czyciela Bolesława Bieruta, 
czerpiąc wzory z Waszego 
przodującego w świecie 

sportu. budują ludowy 
sport polski w sluzbie po
koju i socjalizmu. 

łod?.ianie w~równali w 12 mi· Sportowcy polscy jeszcze 
n11cie przez Pawlikowskiego, bardziej będą pogłębiać 
zdawało się, że nabiorą ener- przyjaźń ze sportowcami 
gii i przeważą ostatecznie sza- radzieckimi. 
lę na swoją korzyść. Tym- Niech żyje nlerozerwal-
czasem po dałszy~h 13 minu- na przyjażń narodu pol-
iach Górski niemal z tego sa- skiego z narodami Związ-
mego miejsca, z pozycji na ku Radzieckiego! Niech 

Jasne, Iż ta okoliczność nie 
wpływała korzystnie na i tak 
podenerwowany zespół lódzki. 
Przy olbrzymim dopingu wi
downi Włókniarz jeszcze raz 
zerwał się do ambitnego ata
ku i osiągną'! wynik 28:29 po
tem nawet chwilami prowa
dził przewagą jednego punktu 
kończąc pierwszą połowę wy
nikiem 34:35. 

Wszyscy uważaliśmy mecz 
za wygrany, kiedy niespełna 
3 minuty drugiej, połowy wy
starczyły gospodarzom do u
zyskania ze strzałów Wojcie
chowskiego 1 świetnie usposo
bionego. Jańczyka IO punktów 

46:37 wskazywała tablica 
wyników, gdy do końca me
czu pozostawało jeszcze 11 
minut. Ale to, co się sta
ło w następnych dwu mi
nutach, przeszło wszelkie o
czekiwania. Stal serią dosko
nałych rzutów uzyskuje wy-

równanie I z kolei prowadzi 
53:50. Niesłychane było napię
cie nerwowe w sali MDK w 
końcowej fazie tej dramatycz
nej walki. Włókniarzom nie 
udawały się najprostsze na
wet strzały. Wreszcie Jańczyk, 
ktńry zakasował stanowczo 
Maciejewskiego, zdobywa 2 
punkty. Wszystko jest jeszcze 
do uratowania, wystarczy je
den celny strzał, aby wyrów
nać na 56:56. Zamiast tego, 
Włókniarz doznaje osłabienia, 
bowiem najpierw 2:.yliński, a 
wkrótce po nim i Maciejewski 
muszą opuścić boisko. Stal 
niemal nie wypuszcza piłki ze 
swego posiadania: Klewenha
gen pięknym strzałem pod
wyższa wynik na 58:54, a Ku
bicki zamienia . rzut osobisty 
na dalszy punkt. Wynik usta
la na 30 sek. przed końcem 
meczu JnńC'zyk. 

Doskonale sędziowali ten 
mecz Ujma i Krotkiew,ski. 

Pływacy Unii 
sięgają po Puchar ŁKl(F prawym skrzydle, zdobył dru- żyje Chorąży Swlatowego 

ga bramkę, prly której Szczu- Obozu Pokoj11 Wódz Barba1·a Rymkiew icz, Jeclna • sukces w plywa11lu w t11egu ''" 
rzyt1.ski również się nie popi- mas pracują<'''Ch ca.!ego notn1tr~<1szvch wychc1wariek tr·e110- 100 m st~'le111 kta~yczuyn1 usi:l~ 

ł " ra Golchio.wsl<lelin. orlniosła W«7.•l - nęłH rek ł · · I · 
.sa · · świa.ta - Wielki Stalin! raj swńJ pier·wszy poważnleJ~z.v cza·~ - i'·'~4.4z~~; 10~~·zo:~:~~~u~~: 

Po przerwie, po 3 minutach, wudy o Puchar LK KF µrzy111">,1y 
znów dzięki Górskiemu. wynik Jec;z<·ze I 1n11y rn młodyrn znwod-
b I Wł d • • R k · 1· nit:zkom i zctworl11fkP1n lód:zhiln rzmiał 3:1. Od tej chwili o Zlm'erz ee e lla)leµs.e czasy w Ich kri11l;l<;J 
CWKS ma ~d7cydowaną prze- . fi z -1 stosu11lmwo kaHe1-.e Lawo<111l<: ,Oj 
wagę, a nteltczne kontrakcJe Wczorajsze zawocly.· w któ1 y,·h 
Wtókniany były anemiczne 1 d • GKK wzl~lo 11nzlaf wielu zaw•><l11 lk\w 

F i ·zawoci11iczek, ~ą Je~~cze ferłnym 

~;e~~od~~~e~da~z~sz~:dl~an;~ przewo n1czącym ~~;;~~e~a ziu/~~:t·JS~>'i11ą lór;z l,~ 
strzałów Janeczka, Pilarskie- obecnej chwlll posiada z11o'1w rlo'ć 

ków komunikacyjnych ·w hali 
zebrało Śię około tysiąca {111-
łośn lków boksu. Wartość za
wodów obniżył jednak brak 
w reprezentacji województwa 
kieleckiego Drogosza, który 
miał się zmierzyć ze Stani
kowskim. Dro!josz nie przyje
chał do Łodzi z powodu od
niesionej kontuzji. 

Mecz zakończył się wyso
kim zwycięstwem repr~zenla
cji województwa łódzkiego 
14:4. Walki odbyły się tylko 
w 9 wagach gdyż goście nie 
mieli zawodnika w wadze 
połclężk tej. 

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Kielc): w 
wadze muszej Paździor wy
punktowany został przez Ła
saka, w wadze kogucie] Pasz
kiewicz przegrał na punkty z 
Błaszczykiem. w wadze piór
kowej Urban przegrał na 
punkty z Rosiakiem, w wadze 
lekkie.i Szewczyk przegrał z 
Matuszewskim przez dyskwa
lifikację w II rundzie, w wa
dze lekkopółśredniej Futlakie
wicz przegrał • Gajewskim, w 
wadze półśredniej Goncarz 
przegrał z Kałużnym przei: 
poddanie się w I rundzie, w 
wadze lekkośredniej Owczarek 
przegrał z Piotrowskim. w wa
dze średniej Kozioł zwyciężył 
Nachornika przez poddanie się 
tego ostatniego w Hl rundzie, 
w wadze t:iężkiej Staniewski 
pokonał Ziemnickiego przez 
poci.danie się tego ostatniego 
w TJ rundzie. 

Organizatorzy zawodów, ucz
niowie SKS przy III Szkole 
TPD, z zadań swych wywią
z.aJi się bez zarzutu. 

WROCł.AW. - StRr·tul 'l"Y na 
mi<;;! r·zo<;tWHC'h lr1rlywlrl11rtl11vch 
woj wroc>łHw "'lk lee:o Pelr u~ewl 1 :z 
U~l1H1owlł w ply\Ve11!11 na ICJIJ m 
s tyl em kfa"lyc·zri:\. m nowy r·ekonl 
Pnfo,;kf wvnll<le1n I I~ 9 m l n. Ten 
re7.lll 1Ht 11 ... leż_V do IHtllep<..;ZyCh flCI 

J" (2) i Jezierskiego. Prezydent Rzeczypospolitej ka Wydziału Organizacyjnego liczny 1 olilev11J~t:y 11aryhek. k1•1· 
d I ł t Kc PZPR. 

r·y z zawnclńw · na zaw<1<1y cz.v111 
W warunkach, jakie pano- o wo a ze s anowiska prze- wyraż<1e P""~PY· 

wały na stadionie warszaw- wodniczącego GJfiwnego Ko- • • • Natwivcej em11cJI. nusc llcz"'e 
skim, trudno 0 szczegółową mitetu Kultury Fizycznej ob. . zehl'U11ej puhlicz11<1•ci. r1„,ta1c>y· 
k Jo'zefa Farugo p d t R 'e Pr R d M' · t ó i 

1 
ly walki sztafet. a zwl!'2cza za· 

W przeciwieiistwie do pil karzy, siatkarze t koszykarze 
nie muszą czekać, aż spędzi ich z buiska śnieg. Korzy

stają oni bowiem z wygodnych, ogrzewanych sal. 

O Puchar Polski 
Wl~kszo~~ •Potkań pllkarskl~~ 

gwfet'le. a Jesl p!er ·w"łzym 1e~n 
rorłzaju wynlklen1 rekor·dow-.' m 
u.;talnuym 11a, basenach eurripeJ 
sk1c.:h . 

ryty kę, jak też i klasy fik o- ~· rezy en z - ezes a .Y mis r .w m a- cięta walka sz!Htety 4x 11111 "' 
wanie poszczególnych zawod- czypospolit0 j mianował prze- nowa! ob. Michała Jak1ela, ob. mv:l:czyzn. w któr·ej zwycl~;1 "o 
ników, którym więcej kłopotu wodniczącym Głównego Ko- Feliksa Kędziorka i ob. Pawła . odulellll ptywacy · linii w czHtile 
sprawiało poruszanie si<> po mitetu Kultury Fizycznej ob. Procka wiceprzewodnicz„cyml 11 5:34. Sktacl sztafety Unii: Kow.Jl-

NA ZDJĘCIU: fragment spotkania ligowego CWKS 
Kolejarz (Ostrów Wielkopolski). 

o Puchar Polo;:kl. a także ellml· 
nacjł o we!~t'fe rlo llgl , na sl<ll
tek '5Zl1le1nc·P.t ~nłe7ycy ?.0.::1·~1~ 
nrfwnłnnH W r·ozeQTanych .spnt· 
k8nlłł<'h nRtWlel<<::zą: nfespnrlziHn„ 
kc qpr H\\lltr1 nw;H rtla (Sl11pc:;I<). 
\\tńt a n;\ 'f'l\"""'"'m hnl<l\<\\ po\.<'"l 
n1tla pozmu\•klego Kolejarza 2. l 
(J·O) 

N• h d • ~ Wł d · · · . ~ ski. Gawor•el<. Dvgas. D~hil"l'l<i/ lemCy ZIC C nlf - boisku piż opanowanie piłki. o ztm1erza Reczka, dotych- Gtownego Konutetu Kultury ' Na ctrngtm miejscu uplasow,11 

S 
. . Na ujemne konto łodzian za- czasowego zastępcę kierowni- Fizycznej. się AZS . . "'WaJCar!a 5 •• 1 I pisać należy, że nie umieli w tnnych bl~gach zwyetę1.yt1: '" I 400 m slylem dowolnym: Out· 

Rouqrany w Auqsburqu mecz zdob~ć _się na ~ostateczną e- Jmwskl (AZS! - 5:45.3. 
lecz towa111ski 

W War"!?awle CWKS wygra! z 
L.otn1klem 4· t (:J:fl). 

pófkarskl przyniósł zasłuto~•. nerg1ę I walczyc naJProstszy- 2 dni" m1· Adzy koszami· MDK 50 lfl sl. klasyczuym kobl~t ehoł zbyt wysokie zwycięstwo mi środkami. , Sinnr1111glewlcz (!lula) - 46.4. -
Jedenastce nlemleck••J. Drn?y.ny wystąpiły do t-igo mv.1J~~y~n J%1

:::' (lJ~11:?:."'(~; . l~ w CHORZOWI~ W Tn 1 1111h1 tarnte .fszy Kolejarz 
ulel!I G\Var·cltt tKr~l<ńwl 0:2 (0 .1 11. 

r.WKS (Zamo~ć) - OWKS 1.6 
(0:1). 

dach: kobiet Soplńsk1 (IJ11la) - 1.43,!>. L!"ga koszyko"wk1" meczu w następujących skla- Sukces stołec·zne1· · Spo' 1·n·1 IOtl m stylem klusycznyrn A 
Włókniarz: Szczurzyńskl, 100 m "'· m grzbietowym 

(Tel. wl.). Ogniwo-Unia 2:2. ła bramka zdobyta w 10 min. 
llWKS (W..oclA1v) - Buclowla· 

ni tnr\~i,sl<) 1 ·2 (O: I). 
m~i.czyzn Ch ąszcz (AZS) 

W sµ01k 11t1lach ligi koszyl<ńwkl Włodarczyk, Stusio, Wielga, 1:22.l. 
ple1 Wl.ł7.<l por a7 1<ę ponlo...,ła łł'\17 U b W · 100 l<a Si•!llnla . klńra w r.nar\•'' " r an, ap1ennik, Kozłowski, \ m stylem gl'zbtetowym ki 
P"Ze)!rHIH ze swą Imienniczką W!ernik, Pawlikowski, Ko·~- y .Jeszcze na mistrzostwach „Kolejarz" - OWKS :13:32 biel Makruszewska (Unia) -

Sędzia Szperiing z Łodzi u- przez Suszczyka. 

Po zmianie stron, już w 48 
min. Alszer zdobywa drugą 
bramkę. 

llurlnwlaol IOpo\el - Gwardia 
fBvrft(o•zc·z) ~·I ( \ · l). 

42 74 11:1·2:i1. mifi~ki, Kowalec. Polski w Wałczu koszykarki, (22:16); . ' l::JB.I. 
l111re wy11lld! CWKS Ib Kl k u biorące udział w tym turnieju ,,SpóJ'nia"-,,Kolejarz" 36:23 100 m stylem dowolnym męl 
-
Kole1" r' (Pozna1l) - CWKS : aere ' ,„,urzyn. czyzo Pytel IWlóknlar-zt - 1:08.5. 

Zl·e1·n· 1 · p 1 k G b · postanowiły, że musi do1'ść do (18:9) ·, 4.1 :H 4 (J 4:<!RJ. I 8 n, {l a , rzy ow°K•. 50 m sty Iem rlowol 11 yq1 koblat 
AZS (Wflr ·szowa) --. Ogniwo .Janeczek, Jezierski. Gór~ki, rewanżu. Wówczas drużyna „Włókniarz" - OWKS 49;35 Sa1·zylJ"ka Wnial - 38.2. 

(Krr<kńw1 4,;:H.'i f~t::J,51. Kokot, Soporek (Pilarski), Pu- łódzkiego „Włókniarza" za- (36:22). 4x50 m stvtem dowolnym Ko 
nwordla (K1nkńw) - Kolela•z likowski. jęła ostatnie miejsce. Nic • * • biel Wl6k11lar:z - 2:5~.2. 

znał boisko Unii w Chorzowie 
za niezdatne do gry. Obydwie 
drużyny postanowiły jednak 
rozegrać mecz towarzyski. 
Gospodarzom udało się w po- Obecni na zawodach przed
spiesznym tempie usunąć stawiciel.e GKKF -zdecydowa
śnieg z jednej polowy boiska li, iż mecz finałowy o mistrzo
i tylko na tej części odbywała stwo Polski odbędzie się w 

Chorzowie w czwartek 13 bm„ 

Mecz KnleJar ·z - \V\rl?.eW „119 
rlns?.edł wc;zor aj efo gk 11tku, bo. 
wiem h(l\sko nie nachłwało ~fę rln 
~"~ THl<7.e w l'uhlRn\cach nie orl
hyło o;:;lę spotkanie \.Vlńk11la r 2a "'e 
~r ńlnlą fTnrnas1ńwl . bowiem dr U· 
7..\ na romasznw~ka net .:;k111~k: 
zHsp ś11ieżnych nie przybyła do 
r11ł:l;ullc 

l1111 e wv11lkt 
(\\':-u ..:t?.H WBI 5fi·fiH ( :~:J : :.!3) . . . Kolejao z (O<l1ńw) OWKS Sędziował Paszek z Warsza- więc dziwnego, że łodzianki „Spójnia" warszawska za- 4x50 m stylem zmiennym ko· 

się mniej więcej normalna a rewanż w Bytomiu, jak to 
Flota ·cnrly111a1 

IGrlHa'Jsk) :z· t 12:it). 
rJWKS (Ol<ityn) 

!OIG?.lynl 8· J (l :O]. 

Kolejarz 

(l.1rhli1r1 41 ·4;i 112:!8!. wy. widzów około„. 1501 bardzo chętnie podjęły się or- jęła pierwsze miejsce w biel lJnJa - 3:02. ••••••••••••-•Ili•-•••-••••••- ganizacji rewanżowego tur- czwórmeczu. Była to najbar- 4x2f!O m stylem dowolnym 
nieju. dziej dojrzała drużyna. Naj- mę7.czyzn Wlńkniarz - I l:~B.6. 
Wzięły w nim udział druży- młodsza zawodniczka liczy w ' Punktacja ogńlua: I. llula -._ k' Ó 373 pkt„ 2. AZS - 311 pkt., 3 

ny w1rrszaws 1ej „Sp jni", zespole ' Warszawskim 20 lat. Wlńknlarz - 274 pkt„ 4. Spójnia 

gra. Przed przerwą „sucha'' zresztą przewidywał kalenda
część boisk.a przypadła Ogni- rzyk - w niedzielę 16 bm. 
wu. Atak gospodarzy mógł Obsada sędziowska tych za
więc rozwijać pomyślnie swe wadów pozostaje niezmienio
operacje, a ich wynikiem by- na. 

KoleJ••z 

nwar<łla fKallszl - Stal (l'oz· 
nań l I I (tł. Il. 

GWKS (Rzeszńwl - Budowllł· 
ni (Przemyśl) 0:1 (0:1). 

WYSTAWA l\U CZCI XXXV ROCZ· 
NICY REWCLU('.JI PAtDZIERNI· 

KOWEJ 

Dytur położn1czo-q1nekoloq1czny : 
DzM catfł rlnh~ rlyż11111Je ')zpllHI 

tm. dr H. Wolr, ul. t.aglewuic\<H 
34. 

poznańskiego „Kolejarza", 
krakowskiego OWKS i Łódz
kiego „Włókniarza". 

W pierwszym dniu koszy
karki naszego miasta trafiły 
na doskonały zespół „Koleja
rza". W . pierwszej połowie 
spotkania łodzianki nawiązały 
równą walkę i dzięki celnym 
strzałom Zakrzewskiej każdą 
stratę punktu natychmiast od
rabiały, toteż wynik do przer

Minął tydzieil 
W 'alRch spńlrlz lel nl pla•tykńw 

pn~y 111 l'iorr·knwsl<iej lO:l otwar
tH zosral<i wystawa. pnświf;cona 

XXXV 1·orz11icy Rewnl11cłf P::1J.. 
dzicn10.;11wej. \Vy"it;.:ł\V8 c--:ynna 
JP.'it codziet111te w godz. od 10 do 
18. 

Droga każdemu rocznica. „Książkonosze". Snieg i komunikac,ia. 
Szykują ręce. Bakterie w 'niebezpieczeństwie. Praca 

Dialog i nagrody. 
wre. 

ODCZYT 

Dziś , IO hm .. o gortz. 19. w IO· 
kal u Stowł11 zyszenfa lnżyu\tH'ÓW 
I TeehnlkOw Przemvsłu Wlól\fe11· 
[1i:·ze·'.n przy ttl. 'Piotr kow:-ikiej 
l '~5 . in?' HnlesłHW G1 ar wygł 1:--,J 

o rkzvt pt. „Meh.1dy chernkzne~o 
usuwarlia kAn1le11la · kotłowe~o", 

DYtURY APTEK 

n11~teJ"ł1eJ tHH'Y rtyt11r uta na· 
s 11:p11mc·e ~H>lel<I OłurJ1'1 !'1"i w i.;tfl
lin~r11rl11 tS. P"hlunt<·kH :Jlts . .la· 
nu:7.Ct !i:J . SIHll/lił !1n. \Vr·ithl"W· 
sk1e~n 54 . Knpe1 11lka 2R Pini r• 
l<nw-.:!01 · H7 , Pl~c Ko~rtel ny 8. 
Al Ko>\r·111szkl 4ll. 

PA Ń ~IWPWV Tl>AIR l'illWY -
gorlz. 19 - „Niezapon111i;ffl)' 
rnk 1919" (przetlstawlenle •am 
k111'-' te). 

PAKSl'WOWV TEATR IM. STEFA 
NA JAHACZA - godz. 19 
„Rewizor". 
Pozoslale teatry nieczynne. 

wy brzmiał 20:20. 

Po zmianie stron coraz 
mniej widoczną na boisku jest 
Zakrzewska, której przeszka
dzały w grze nawyki ze szczy
piorniaka. Jej partnerki rów
nież nie 'mogą sobie poradzit" 

BAl TYK - „Nlezapornr1lany rok z szybkimi poznaniankami- I w 
191w· - gnrlz. 14. IH 18. :iu tym okresie coraz wyrażniej 

GDY ~I A - f'rn1t1 a111 11• 1rlmwo uwidacznia się przewaga tech-
o~w!':lt nr 50-fi:l . PKl! 4fi-5'ł 
„Had 7 Jeckl Uzhekl•t•u" gorl2 niczna i kondycyjna drużyny 
17, !fi, 19 „0111 mają Ojczyz „Kolejarza", która ze strzałów 
„~„ - j!Odz. 211 Prngo am r!I• reprezentantki Polski, Beyer, 
11111młt,cl szyl·h: „Czii1 ·t1cl1.1eJ~l<1 i Kopałczyńskiej zapewnia so-
n1ły 11ek". „7 czet1 orlzlej'ikł ·fi 
plu11<ńw". „Orlwlenzluy w mo bie zwycięstwo. 
•l<iew•klm zoo·-, - godz, '!5 W drugim meczu· koszykar-
16. 

Ml !ollA GWARIJIA _ „Aleksan· ki OWKS nie w)ltrzymały 
rle1 MAt1·osow" - goclz. 14. lti tempa zawodów. Rutynowana 
lfl. 20. - drnżyna „Spójni" odrobiła 

= Mi ll.A „Rodz ina A1 tarnorro· stracone punk.ty j pewnie wy--- I wych" - jjOrlZ Ili . llJ. 2fl ł 1.L PlONtł<~R „1 1µuclek u~r11ria gra a. 
--~-. I ser la - gorlz. t.'i. 17, 19. Po tym meczu stało się ja-

POLUJ\l lA - ,,l\lezHpom111a11y 1 · 1 >1~ sne, że 0 pierwsze miejsce 
PROl„iAM NA PONIEDZIAŁEK, J!llU" - gorlz. !4.:m. IH.au. rywalizować btldZie „Spójma" 111.:m. :w ao. 

10 LISTOPADA 1952 R. PRZ~:11w111sN1E - „llzlewrzrrn z „Kolejarzem". Za pierwszą 

U roczyście obchodziła 35 rocz
nicę Wielkiej Rewolucji 

Październikowej robotnicza Łódź. 
Miasto przybrało odświętną sza
tę, wspaniale udekorowane gmachy 
barwiły się czerwienią flag i trans
parentów. Na uroczystych akade
miach spoleczeństwo łódzkie mani
festowało swe uczucia wdzięczności 
i gorącego przywiązania do Wiel
kiego Kraju Rad i do genialnego 
Wodza całej postępowej ludzkości 
- towarzysza Stalina. 

. Ponad 70 tys. osób w Łodzi l wo
jewództwie stanęło na Wartach 
Produkcyjnych, czy.nem dokumen
tując braterską łączność z naro-
dem radzieckim, wskazującym 
ludzkości drogę, jak budować 
ustrój wolności i szczęścia czło
wieka. 

Robotnicza Łódź godnie uczciła 
h!iską I drogą swemu sercu rocz
licę. 

14 111 Ilia kiesy 111 1 1v - AU· u ;., 1.r11a" - 11o<lz. IH. 18. W przemawia bogate doswiadcze-
d)'cJa ,z!wlna 1 q :io Km11:e 1 t •o· 1 M ~.1A - „w rlnl ~"•lmJ11" nie i lepsze opanowanie piłki, Może weźmiecie obywatelu: 
ll •ro\w 1;; 10 Ilia wwh"''"'"""\ g<>rlz 15. 17 15. IH:Jtl. za drugą _ mlodosć, żywio-· „Jak hartowała się stal"? 
p1·zed..;zl<1111 - pog<1da11krt n1e:o- Rfl:t-. nHn .. t-\ 0 111 ·111"\"ek·· - Nie, mam już od dawna tę 
d\r:Wa. 15 15 Aud v.· ja l'l'K ' Ila · g<Jrlz. 14. 16. lłł. 20. lowość oraz duża ambicja, . 'k 
ch<>r ·\Th . !.'i.all Ilia. clzie!'I - ,,„_ Hl"IA - .K1r• trn11 lllalm:howshl' Czwórmecz, w którym Io- :tąz ę. 
gaclilr11;a rlr . .J 7. 11 hll'>,'< iego. l •. 'lu ~„dz . 16. l8. '.!O. - Więc jaką byście sobie ży-
„w„er·t111i1·A Rarłlmva" _ wy· s11.1ir~z „„1111u11 !mizie" - dzianki wygrały tylko jedno iyli? 
kla<4 z evJ,lu: „N aul<a o Kon• IY· g„r1, Jti .:JO. 111 :m. spotkanie, a to z OWKS -
tocil Polel<lel Rze„.zypospollteJ Sl v1.owv - . w steµle" - gorl' zakonczył się zwycięstwem - O, proszę tę„. 
LuĆ!oweJ" (li. IH.W P1·ogram Io- 14· l6, 18· 20. warszawskiei· „SpóJ.ni", przed Palec rozmówcy wskazuje na Iminy 111.:10 Orlpnwierłzl „~-.111 S\I IT - „ ll7lewczęla z baletu · 
4w· . !li 40 .• N~•?.e chlll'y śpiewa· ~<>rlz lfl. 1 H. 2<J. „Kolejarzem", „ Włókniarzem" Spiskowców" Szpanowa. 
j;'\" . lH 110 llfwo r y wlololl('ze!n"'e· TATBY - •. B t'\!HIR na1 ·zeczo11d i OWKS. M Ś 
lJ.IG Had1'ow;v kllr ·s J ~z;l<a msi.I· _ ~oclz . lH. lfl. lfl. Y licie może, że rozmowa ta 
s \<i eizo dla zAawa""'wanv<'h. 18 :w wist.A - „o 6 w'"""""m n• Wyniki z obu dni turnieju: niala miejsce w księg~rni? Gdzie 
Mliz.vka 1 aki1ra1 11o~ct. 20 no „M l~· w»J11le" - gonz. 14. JK tH. 211 „Kolejarz" - „Włókniarz" tam. W prywatnym mieszkaniu. 
ci?..vri~rnrlńwl<R" - opo'wiacla•11e WłOl\ i'i lAflZ - .. Tllr !::t"l S1ew,·2e11 44:41 (20 20): w Awrlie1ewa. 20 20 Kmn·e<t ko" - ~orlz. 15 17. 19 21.. Oto w nietiziclę wyruszyło na · 
21 10 Mn7vka la11ecz11a. :22 t•[I WOl.NOo'ić: - „Tar a• S1ewczen „Spójnia" - „Włókniarz"' miasto około· 2 tys. studentów, 
„W"ec·huka Rarl 1t1wH" - wvkiHrl ko" - gndz. 14. Ili. LB. 20. 46·35 (19 20); sprzedając w prywatnych mieszka-
z cykl li: „Elmuoinla pnllt,\T7no" ZAC'llJ;.TA .. l':xp• e'" - M'1 OW['S _ ,.Spói' ni'a" 28:37 . h , 
(tlJ. 2:.!.20 Mepus: „Mł<1<la Gw•r· slcwa - 0 1·e>111 SpokoJ11y" - " mac wnrto,C'iowe ksiażki auto-

Piękna inicjatywa naszej mło
dzieży studenckiej spqtkała się z 
dużym uznaniem spolec~eństwa, za
dowolonego z tego, że\ książka sa
ma „przychodzi" do domu. 

• Snieg przyprószył grubą 
w;irstwą ulice. Opustoszały 

parki i skwery. Ich błotniste te
raz aleje przemierza, wtuliwszy 
uszy w kołnierz płaszcza, rzadkl 
już tylko przechodzień. Na przy
stankach tramwajowych grupy o
czekujących przytupują sobie dla 
rozgrzewki. Spo ry nieraz kęs cza
su trzeba czekać„ Chociaż odbyła 
się konferencja w sprawie uspraw
nien ia naszej komunikacji - nie
wiele się zmieniło. I jeszcze te nie
potrzebne nikomu przesiadki. 

Wprawdzie w dniu wczorajszym 
-przerwy w komunikacji powstały 
nie z winy MPK - lecz z winy 
warunków atmosferycznych, do cze
go nie był przygotowany ZOM. 
Nie usprawiedliwia to jednak MPK 
z niedomagań naszej komunikacji. 

To Będą aż trzy moto
cykle? 

Trzy motocykle I Jeszcze dużo 
lnnych pięknych rzeczy. 

- A jakich? 
- No.„ zegarki, futro karakuło-

we, radioodbiorniki, wieczne pióra, 
rowery, aparaty fotograficzne.„ Zre
sztą przeczyta .i bracie. pierwszą li
stę nagród, to sam zobaczysz. 

- Ja bym chciał wygrać moto
cykl. 

- Hm, ja też, ale„. - zwątpie
nie zarysowało się na obliczu roz
mówcy. 

- f'Me~ się tak skrzywił? Jak 

rozwiążemy wszystkie zadania, to 
przecież będ.ziemy mieć szanse wy
grania. 

Tak, czy rozwiążemy jednak? 
- Dlaczego mamy nie rozwią

zać? Konkurs jest na temat: „Co 
wiesz o Kraju Rad". Kupimy sobie 
wszystkie ksilfżki, mówiące o 
Związku Radzieckim i po prze-
czytaniu na pewno najlepiej roz
wiążemy.„ Albo pójdziemy do bi
blioteki i tam wypożyczymy.„ 

Drugi z rozmówców poweselał. 
- Rzeczywiście, więc · nie zwle

kajmy. Natychmiast • chodźmy do 
biblioteki. 
Prowadzący dialog młodzieńcy 

wzięli się pod ręce i szybkim kro
kiem pomaszerowali w stronę naj
bliższej biblioteki publicznej. 

Zainteresowanie konkursem 
„Głosu Robotniczego" nt. „Co wies:i; 
o Kraju Rad?" staje się coraz 
większe. 

Skończył się sezon pil karski. 
„Włókniarze" opuścili sze

regi I Ligi i po zimowym śnie 
rozpoczną rozgrywki w klasie 
n iżs zej. Wprawdzie promyk nadziei 
świta przed kibiC'ami „Włókniarza", 
że może nastąpią jakieś zmiany, 
jakaś „reorganizacja", w każdym 
razie, że na boisk_u przy Alei Unii 
będziemy znowu oglądać mecze 
ekstra - · klasy pa !lstwowej. 

Tymczasem główny ośrodek za
interesowania stanowi hala spor
towa na Widzewie - m!ejsee spot
kań bokserskich. Na widownię 
wchodzą pięściarze. M ilośnicy tego 
sportu i"ż przygotowują ręce do 
nklaskiwnnia naszych mistrzów w 
mec7.u z Finami w dniu 9 grudnia. 

W obecnym zjeździe mikrobio
logów weżmie udział naj

większa dotychczas liczba delega
tóv1 w porównaniu ze zjazdami 
Polskiego Towarzystwa Mikrobio
logicznego, jakie kiedykolwiek od
były się w kraju - powiedział 
przed zjazdem prof. Zabłocki. 600 
mikrobiologów polskich bierze u
dział w obradach zjazdu, )aki od
bywa się w Łodzi. Radzą oni. nad 
sprawą rozwoju mikrobiologii, by 
w jeszcze wyższym stopniu włą-
czyć się do naszego pokojowego 
budownictwa, by skutecznie zwal
czać choroby i epidemie, by służyć 
sprawie człowieka. 

Każda dziedzina wiedzy służy w 
Polsce sprawie pokoju, zupełnie 
inaczej niż w krajach kapitali
stycznych, gdzie „uczeni" za dolary 
stwarzają nowe narzędzia mordu 1 
zagłady ludzkości. Dwa ustroje -
dwa światy. 

Wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

zaktywizowały w pracy społecznej 
tysiące obywateli, którzy w kam
panii wyborc1ej pełnili zaszczytne 
funkcje agitatorów Frontu Naro
dowego. Nie ustają oni w pracy dla 
dobra naszej ojczyzny. · 
Zdają sobie oni sprawę, że trze

ba utrwalać i pogłębiać wspaniale 
zwycięstwo wyborcze, że trzeba 
nadal ofiarnie walczyć o realizację 
Programu Frontu Narodowego, by 
za przykładem Kraju Rad 
w myśl szczytnych idei Wielkiego 
Października, którego 3!! rocznlcę 
obchodziliśmy - zbudować w na
szym kraju socjalizm . 
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